
N *  5 6 , Kraków, Czwartek 8 Marca 1888. B o c z n ik  XJL1.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok 

złr,24 
28 złr.

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50{ct.
3 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie a u s tr y a c k ie m ..........................................
» » niemieckiem..........................................

• •” V.0 Francyi, Anglii.Belgii,Szwajcaryi,Turcyi
i innych państw, należących do zwi^zKu pocztowego . .   w «**. « ***.

Prenumeratę pr/yjinw Je się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu, 
l i i s ty  z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.
R e k o p ism ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenameratę księgarnia 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbersteina 
Plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika róg 
Rynku i ul. św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru
kiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. Hadetfane (ha 3 stronie) od miej
sca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Prenameratę przyjmują: we Lwowie 
Biuro dzienników ul. Karola Ludwika 1. 9, Ajeneya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w  Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pćres 81, (prenumeratę p. W. Ra
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  Wiedniu pp. Haasenstem A Vogler 
(takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w  Frankfurcie n. M. G. L. Daube A C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichmann i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.
K raków  7 marca.

Na wniosek posła Bobrzy ńskiego uchwaliło 
Koło polskie niemal jednomyślnie oświadczyć się 
za projektem rządowym w sprawie stowarzyszeń 
akademickich, ale żądać rozwinięcia takowego 
w duchu autonomii uniwersyteckiej. W tym du
chu przemawiał też poseł Bobrzyński i pi stawił 
żądanie, aby stowarzyszenia studentów wolne były 
od wszelkiej ingerencyi i nadzoru policyi, a pod
legały tylko wyłącznie senatowi akademickiemu. 
Jaką postanowienie takie ma doniosłość zasadni
czą i jaką miałoby zwłaszcza w razie zmiany svo- 
sunków politycznych, zbyteczna wspominać. Mło
dzież akademicka, uchwalając protesty, jest też 
dziwnie ^bałamuconą i o całej sprawie widocznie 
najbłędniej poinformowaną. Trudno bowiem przy
puszczać, żeby się miała dopominać o t o ,  aby 
stowarzyszenia jej podlegały policyi, jak to jest 
dzisiaj.

W Izb.e poselskiej ukończono wczoraj dy sku- 
syę nad przedłożeniem w sprawie ulg przy lega- 
lizacyi dokumentów tabularnych i przedłożenie t > 
zwrócono napowrót komisyi. Dłuższe rozprawy 
rozwinęły się nad projektem rządowym o udzie
laniu nauki religii w szkołach średnich i ludowych. 
(Ustawa o katech.tach). W tym przedmiocie za
bierał także głos minister G a u t s c h ,  a dalszy 
ciąg dyskusyi odroczono na piątek.

Wczoraj o godzinie lOej przed południem roz
poczęła się w sali kapi uły arcybiskupiego pałacu 
w Wiedniu pod przewodnictwem ks. kardynała 
Ganglbanera pierwsza konferencya biskupów, w któ
rej wzięli udział następujący członkowie episko- 
Pa*;iV. książę arcybiskup hr. Schdnborn z Pragi, 
ks. biskupi Zwerger z Gracu i Missia z Lubiany, 
tudzież biskupi Bauer z Berna i Binder z St. PÓ1- 
ten. Książę biskup Aichaer z Brixen, tudzież bi 
skupi X. Dunajewski z Krakowa i X Miiller z Lin 
cu wskutek słabości nie mogli przybyć na kon- 
ferencye. Dzienniki wiedeńskie zapewnia:ą , iż 
przedmiotem konferencyj biskupich jest sprawa 
przywrócenia szkoły wyznaniowej. Kcnfercncyi bę
dzie przedłożony projekt szkolny Liechtensteina 
i L'enbachera, a zapowiadają także wystosowanie 
wspólnego listu pasterskiego austryai kich bisku
pów w sprawie szkolnej. Tekst łi.ita będzie za
pewne także przedmiotem dyskusyi na konferen- 
cyach,

Zniżka knrsu rubli wywołuje w R osji coraz 
więcej głosów pokojowych. Czy głosy te są szczere 
i ogólnego przekonania wyrazem, czy też tylko 
na zażegnanie katastrofy finansowej obliczone, o 
tern wiedzieć na pewne będzie można dopiero 
z następnych czynów, jakie wywołają. Szczegół 
nie znaczącym między niemi jest artykuł Kotpo- 
rewa, rozb erający mowę ks. Bismarrka.

Rosja, zdaniem autora tego, sama sobie winę 
przyssać musi, że do politycznego równouprawnie
nia z Niemcami pretensji dziś rościć nie może. 
Ciężarem długów swoich przygnieciona i przez to 
obezwładniona, powinna ona wstrzymać się od 
mięszania się w wszelkie spory europejskie i przy
wrócić dawną przyjaźń z Niem cam i, ulrzymywać 
ją  stale, nie sprzeciwiać się nawet uderzeniu Nie 
rniec na Francyę, a całą swą uwagę poświecić 
sprawom wewnętrznym. Siłę swoją wzmódz m .że 
Kosya tylko oszczędzaniem swych s.ł. Rosyi po
trzeba przynajmniej dwadzieścia lat spokojnej 
pracy,^ aby się pozbyć długów zagranicznych. 
Uznanie politycznego znaczenia Rosyi ze strony 
Europy znajdzie się wtenczas samo przez się.

Autor wyraża dalej nadzieję, że ks. Bismark 
zakończy swą świetną karyerę zwołaniem kon
gresu, w celu zapewnienia pokoju na podstawach 
ekonomicznych. Obecny stan zbrojnego pokoju

nie może i w oczach ks. Bismarka uchodzić za 
rzecz, która wiecznie trwać może.

W podobny sposób odzywają się też Nowosti. 
W  ̂ zgodzie z innemi dziennikami uznają i one 
wojnę o Bułgaryę za nie na czasie będącą, natomiast 
za rzecz nagłą zakończenie wojny ekonomicznej. 
Jeśli, odzywa się zgodnie kilka dzienników rosyj
skich, ostatni krok dyplomatyczny Rosyi nie znaj
dzie powodzenia, trzeba będzie na czas jakiś za
pomnieć o Bułgaryi i o traktacie berlińskim.

Co do fazy, w jaką obecnie propozycye rosyj 
skie wstąpiły, potwierdza się wiadomość, telegra
mem Ajencyi Havasa najpierw światu ogłoszona, 
że Perta zawiadomiła w poniedziałek telegraficznie 
Stamuułowa o powzięciu decyzyi uznania pobytu 
księcia Koburgskiego w Bułgaryi za nielegalny. 
Nacisk dyplomatyczny, jaki wywierały Niemcy na 
Portę, odniósł swój skutek. Chodzi teraz o to, ja  
kie wrażenie sprawi notyfikacya Porty w Zofii.

Jednocześuie ogłoszonem zostało brzmienie noty 
N tlidow a, którą tej deklaracyi ze strony Porty 
zażądał. Nota ta brzmiała:

„Przewidziane traktatem berlińskim, do zatwier
dzenia księcia Ferdynanda Koburgskiego jako 
księcia bułgarskiego potrzebne zgodzenie się mo
carstw na wybór jego nie nastąpiło. Skutkiem te
go znajdowanie się jego na czele księstwa, pot 
zwierzchnictwem Porty zostającego, sprzeciwia się 
postanowieniom pomienionego traktatu. Rząd ce 
sarsko-rosyjski uprasza skutkiem tego Wysoką 
Portę, aby o tem urzędownie zawiadomiła rząd 
bułgarski i brzmienie notyfikacyi tej zarazem u- 
dziel.ła mocarstwom."

Zamianowanie księcia Walii szefem austryacko- 
węgierskiego pułku huzarów uważa Times za 
stwierdzenie istniejących obecnie między obu pań
stwami ścisłych stosunków. Stosunki te oparte są, 
zdaniem pomienionego dziennika, na wspólności 
interesów. Austro-Węgry w iedzą, że ich bezpie
czeństwo łączy się ściśle z niezawisłością państw 
półwyspu bałkańskiego, Anglia zaś ma pierwszo
rzędny w tern interes, aby handel wschodni nie 
utonął w wielkim systemie ceł protekcyjnych, i 
musi zapobiegać wszystkiemu, coby zbliżenie się 
ku temu celowi ułatwiało.

W' Rumunii ks. Ghika odebrał misyę utworze
nia nowego ministerstwa. Ponieważ większość par- 
lar. ;ntu należy do stronnictwa Bratiana, nie mógł 
on się podjąć tej misyi bez zapewnienia sobie 
przychylnej pomocy ustępującego ministra, co też 
nastąpiło. W takim składzie rzeczy zmienią się 
osoby, ale nie zmienią się dążności dotychczaso
wego gabinetu rumuńskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU",W

L w ó w  6 marca.

komisyi kultury krąiowei; tak zresztą przypuszczać 
każe cały stan rreczy. Są to jednak przypuszcze
nia tylko, kiedy tymczasem na razie faktyczny 
stan rzeczy tek się przedstawia, że na górne, 
sekcyi Gniłej Lipy regulacya została już rozpo
częta, w środkowej sekcyi miałaby być rozpoczę
tą zaraz po sankeyonowaniu projektu ustawy na 
ostatniej sesyi uchwalonego, a dolna sekeya po
zostawałaby w stanie obecnym t. j. dzikim bez 
terminu określonego. Dla ministerstwa rolnictwa 
właśnie ten stan faktyczny jpst rozstrzygającym, 
bo między trzema sekeyami Gniłej Lipy zachodzi 
nod względem regulacyi związek jak najściślejszy. 
Cały podział Gniłej Lipy na trzy sekeye opiera 
się więcej na pobudkach iFiausowych, aniżeli na 
powodach technicznej natury. Chodziło bowiem o 
dogodny rozkład robót i wydatków, ale mimo to 
wszystko, jak  Gniła Lipa stanowi całość jako rze
ka, tak i regulacya jej stanowi jednę całość mi
mo podziału na sekeye. Co więcej regulacya je 
dnej sekcyi nie jest bynajmniej obojętną dla dro
giej pod względem najbliższych następstw. Ure 
gulowana górna sekeya byłaby zasłonięta od wy
lewów kosztem środkowej, ieżeliby ta ostatnia nie 
została także uregulowana, a na dolnej części tem 
więcej odbićby się mnsiały skutki regulacyi obu 
poprzednich sekcyj, jeżeliby końcowa część całe
go planu regulacyjnego miała być skazaną na 
dłuższą zwłokę. Adjaeenci tej dolnej przestrzeni 
byliby w takim razie wystawieni na częstsze i 
silniejsze wylewy, bo woda z górnych przestrzeni 
spływałaby uregulowanym szlakiem z tem większą 
siłą na ich grunta. Te względy spowodowały mi
nisterstwo rolnictwa do zakwestyonowania sankcyi 
dla świeżo uchwalonego projektu us'awy o regu
lacyi środkowej sekcyi Gniłej Lipy. Ministerstwo 
zdecydowane jest nie przedkładać tego projektu 
do sankcvi. dopóki także regulacya końcowej prze
strzeni Gniłej Lipy nie zostanie zabezpieczona 
osobnym projektem ustawy. Co więcej w razie, 
gdyby regulacya dolnej przestrzeni Gniłej Lipy 
miała już zupełnie wypaść z programu meliora
cyjnego, ministerstwo rolnictwa musiałoby żądać 
pewnych zmian w sposobie przeprowadzenia re
gulacyi na górnej przestrzeni, zmian mających na 
celu zabezpieczenie dolnej przestrzeni od skutków 
urywkowo tylko podjętej regulacyi.

Tak się dziś rzecz ma z regulacyą Gniłej Lipy. 
Wszystko jest jeszcze do naprawienia, bo wszyst- 
co pozostaje tylko w zawieszeniu. Po zebraniu się 
Sejmu na kontynnacyę przerwanej sesyi tegoro
cznej, komisya dla spraw gospodarstwa krajowe
go będzie mogła odrazn przystąpić do uzupełnię 
nia, uznanego przez raie sterstwo za niezbędne. 
C ałą  s tra ię  stanow ić ó^d/fe tylno zw łoka w asy- 
gnowanin snbwencyi rządowej. Zw łoka ta jednak 
niema znaczenia wobec faktu, że dziś j‘uż ponie
kąd przesądzoną jest sprawa przedłużenia okresu, 
jaki pierwotnie zakreślony był państwowemu fun
duszowi melioracyjnemu.

(Regulacya Gnil j Lipy).

Na ostatniej sesyi Sejm był nadzwyczaj umiar 
iowany w swoich planach melioracyjnych i ogra 

niczył się tylko do uchwalenia projektu ustawy o 
regulacyi środkowej sekcyi Gniłej L’py, chociaż 
Wydział krajowy zaprojektował regulacyę tej rze
ki w środkowej i dolnej części. Do tej uchwały 
spowodowały Sejm względy przedmiotowej natu
ry, a me sama chęć zniżenia wydatków funduszu 
krajowego na cele melioracyjne. Sejm liczył się
rVL !?lLai,erZei Z ?ktcm ’ że f,rzeciw projektowanej regulacyi wpłynęły petycye z kół interesowanych 
a dalej z tą  ok. licznoś-ią, że s.ły technicznej 
robocze możeby nie wystarczyły na równoczesne 
podjęcie regulacyi w dwóch sekcyaeh. Zaniecha
nie projektu regulacyi Gniłej L*py w dolnej sekcyi 
nie miało być stanowczem. Tak przynajmniej wno
sić wypada z brzmienia odnośnego sprawozdania

W i e d e ń  5 marca.

(Rzek me rokowania z Rumunią. — Targ na bydło 
w P.eszburgu .

(?) W dziennikach wiedeńskich zjawiają się 
peryodycznie wiadomości o rokowaniach między 
Austryą a Rumunią względem traktatu handlowe
go. Zastosować jednak do tych wiadomości mo
żna słowa Szekspira w Henryku IV :  „Życzenie 
jest tu ojcem m jśli". Na poditawie wiarogodnych 
infurmacyj zapewnić mogę, że w kołach rządo
wych wiedeńskich dotychczas nie jest znany ża
den krok ofieyalny Rumunii względem rozpoczęcia 
tych rokowań, a z drogiej strony jest rzeczą pe 
wną, że rząd austryai ko-węgierski żadnego kroku 
pierwszy w tym celu nie uczyni- Rząd austryacko- 
węgierski zakomunikował delegatom rumuńskim 
swojego czasu stanowisko Austryi w tej sprawie; 
rząd rumuński wie zatem, jak daleko sięgają możli
we koncesye ze strony Austryi. rzeczą jest więc obe

Tan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H e n ryk a  S ien kiew icza .

(93)

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XI.

Jeszcze przed wyroszeniem Turków zpod Adrya- 
nopola ruch wielki uizynił się we wszystkich nad- 
dmestrzańskich staunicach. Szczególniej do naj
bliższego od Kamieńca Chreptiowa przybiegali raz 
wraz hetmańscy gońcy, przywożąc rozmaite roz
kazy, które mały rycerz albo sam wykonywał, 
albo, o ile go nie dotyczyły, dalej przez pewnych 
ludzi rozsyłał.

W skuuk tych rozkazów zmniejszyła się zna- 
w id f Za cl)reptiowskiej fortalicyi. Pan Moto- 
w nrnnP.08« dł ze 8Wymi Semenami aż pod Humań 
czvn'‘sn,Cn* £ Óce’ który z g arścifł wiernych Rze- 
roszemi  i  i  M zaków d“żał Juk mógł, z Do-

Pan i1 C-Z? ą z n*ra ordif krymską.
herbu Miesiąc** z a ta jo n y ^  j5'ezrdJ!'nany > Pau Sn itko, 
H rom vka n n w ic sr  * y ’ 1 N ien a szy n iec  i pan

bauzowskich dragonów!id f kn?eCh° rągieW 1 * —  
Batoha, gdzie sfa ł p a n 'l J B T H w H E  
z H anem ą dawać baczenie na Doroszeńkowe 
obroty.

Pan Buhusz dostał rozkaz, aby dotrzymywał 
w Mohilowie dopóty, dopóki gołem okiem nie bę
dzie mógł dojrzeć czambułów.

Szukały pilnie polecenia hetn ańskie i przesła
wnego pana Ruszczyca, nad którym jeden tylko 
Wołodyjowski jako zagońezyk górował; ale pan

cnie rządu rumuńskiego, który dotychczas żadnej 
stosownej odpowiedzi nie dał, wystąpić z inieya- 
tywą. Wahanie się rządu rumuńskiego w tej sprawie 
tłómaczono dawniej tem, że Rumunia znajdowała 
się właśnie podczas układów z naszą monarchią 
w przededniu nowych wyborów. Obecnie wybory 
już ukończone.

Pogłoski o rozpoczęciu rokowań rumuńsko- 
austryackich powstały zapewne ztąd, że rząd ru
muński zapytywał prywatnie naszego reprezen
tanta w Bukareszcie hr. Goluchowskiego wzglę
dem intencyj rządu austryackiego w tej sprawie, 
co także ze strony Polit. Corr. potwierdzone zo
stało. Głównym celem Rumunii jest zabezpieczyć 
sobie eksport bydła do Austryi. Jak  długo Rumu
nia tego celu nie osiągnie, tak długo nie będzie 
się ona spieszyć i z rozpoczęciem rokowań o ta 
rjfę . Co się zaś tyczy eksportu bydła do monar 
chii austryacko węgierskiej, to w tej sprawie roz
strzygają Węgrzy, którzy w wykonywaniu posta
nowień weterynaryjno-policyjnych osiągnęli tak 
wysokie mistrzowstwo, że nawet najobszerniej 
i najszczegółowiej zredagowana konweneya wete
rynaryjna do powiększenia eksportu bydła rumuń 
skiego do Austro W ęgier nie wiele przyczynić się 
może.

Skoro już mówię o sprawach, dotyczących targu 
bydłem, chciałbym kilka słów wzmiankować 
targu na bydło w Preszburgu, który przed kilku 
dniami ostatecznie zapewne został pogrzebany. 
Historya tego targu jest jednym z tych licznych 
dowodów, z jaką zręcznością, lecz i z jaką bez
względnością postępują Węgrzy w sprawach, do
tyczących podniesienia ekonomicznych stosunków 
ich kraju. Samo powstanie tego targu jest cha
rakterystyczne. Rząd austryacki zaprowadził, jak  
wiadomo, przed paro laty nowy regulamin tar 
gowy dla targu bydłem w Wiedniu. Usunięto ko
misarzy dla bydła t. z. Viehcommissdre, którzy byli 
podobno przedewszystkiem rzecznikami interesów 
hodowców bydła, podniesiono opłaty targowe, 
chciano zaprowadzić w miejsce kontroli gminy, 
jaka się okazała podobno niewystarczającą, kon
trolę państwową ltp. Węgrzy pojęli zaraz wtedy, 
że niezadowoleni z tej zmiany hodowcy bydła 
będą się starali znaleść gdzieindziej targ , ich in
teresom odpowiadający. Węgrzy, którzy we wszy- 
stkiera chcą być samodzielni, postanowili więc u- 
tworzyć kilka mil od Wiednia na terytoryum wę- 
gierskiem targ na bydło, któryby był targiem 
węgierskim, a robił konkurencyę Wiedniowi. Myśl 
się przyjęła, rząd węgierski ją  poparł, a rzeżnicy 
wiedeńscy zaczynali kupować mięso na nowo o- 
twartym targu w Preszburgu; i tak targ wiedeń 
ski otrzymał niebezpiecznego współzawodnika 
Skutek był ten, że Węgry miały samodzielny targ 
na bydło, a rząd austryacki zmuszony został nie
dawno do reformy wzmiankowanego regulaminu 
targowego wiedeńskiego. OJ chwili tej reformy 
utracił targ preszburgski racyę bytu, rztżnicy 
wiedeńscy odzjskali naraz patryotyzm austryacki 

lokalno-wiedeński, przestali uczęszczać na targ 
preszburgski, a wskutek tego i hodowcy bydła 
dla braku zbytu nie pędzili więcej bydła do Presz- 
burga, ale do Wiednia. Przed trzema dniami chciano 
odbyć ta rg , ale dla braku uczestników spełzł on 
na niczem. Zwołano w ostatnich czasach ankietę 
hodowców bydła węgierskich w tej sp raw ie; ze 
strony rządu węgierskiego brał w niej udział se
kretarz Matlekovics, chciano najpierw utworzyć 
targ na bydło w Peszcie, ale wszystkie usiłowa
nia spełzły na niczem.

Targ preszburgski został tak pogrzebany, re 
forma regulaminu targowego zniesiona, a zwy
cięzcami zostali rzeźaicy wiedeńscy, którzy, jak 
dawniej, tak i teraz sprzedają mięso zwykłe wo- 
owe po 1 złr. za kilo. Jak  zawsze, tak i tutaj 

interesa stanu zwyciężyły nad reformatorską my
ślą, a najgorzej na tem wyszła jak  zawsze misera 
contribuens plebs.

Najj. Pan postanowieniem z dnia 19 lutego b. r. 
zatwierdził wybór Alfonsa hr. M n i s z c h a na za
stępcę prezesa Rady powiatowej w Nisku.

Namiestnictwo zamianowało inżyniera Kazimie
rza M a c h n i e w i c z a  komisarzem dla nadzoru 
kotłów parowych w powiecie bialskim, wadowi
ckim i żywieckim.

Deputacya do p. Marszałka krajowego.
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie uchwaliło 

było na pierwszem swojem posiedzeniu wysłać 
deputacyę do p. Marszałka krajowego. Zrazu no
szono się z myślą prosić p. Marszałka — stosownie 
do uchwały zapadłej na zjeżdzie delegatów To
warzystw okręg, rolniczych w Wiedniu, aby s ta 
nął na czele wszystkich krajowych deputacyi i po
prowadził je  w Wiedniu do pp. ministrów. Potem 
jednak odstąpiono od tego zamiaru i postanowio
no prosić go tylko, aby się zaopiekował sprawą 
gorzelnianą.

W sobotę po południu stawiła się ta deputacya 
u JE. p. Marszałka krajowego. W skład jej wcho
dziło 18 prezesów okręgowych oddziałów Towa
rzystwa gospodarskiego, a na czele jej stał pre
zes tego Towarzystwa, JE. ks. Adam Sapieha. 
On też w imieniu jej zabrał głos i w treściwem 
przemówieniu wyraził życzenie, aby p. Marszalek 
krajowy wspólnie z Wydziałem krajowym zaopie
kował się sprawą gorzelnianą, a powołując się na 
rezolucye uchwalone przez Sejm, zapytał p. Mar
szalka, czy Wydział krajowy cokolwiek już w tej 
mierze zrobił?

JE. p. Marszałek odpowiedział na to , że W y
dział krajowy podał w zwykłej drodze rezolucye 
sejmowe do wiadomości rządu; co się zaś tyczy 
zaopiekowania się sprawą gorzelnianą, to Wydział 
krajowy zestanawiał się już nad tą sprawą i wy
stosował odpowiednią odezwę do prezydyum Koła 
poselskiego polskiego w Wiedniu. Następnie obie
cał p. Marszałek przedłożyć życzenia deputacyi 
Wydziałowi krajowemu, a nie przesądzając wcale 
postanowień, jakie w tej mierze poweźmie W y
dział krajowy, dodał od siebie p. Marszałek, że 
gorąco poprze życzenia deputacyi i przemawiać 
będzie za tem, aby Wydział krajowy, gdy się 
tego okaże potrzeba, poparł memoryałem do Rady 
państwa, do prezydyum Koła poselskiego polskie
go i do rządu te uchwały, jakie w sprawie przed
łożonego przez rząd projektu nowej nstawy po
weźmie Koło poselskie polskie, a względnie jego 
komisya gorzelniana, znosząca się ze stałą krajo
wą komisyą gorzelnianą.

Po tej odpowiedzi p. Marszałka zabrał głos p. 
Polanowski i zwrócił uwagę na kwestyę propina- 
cyjną. W przemówieniu swem podniósł Szan. poseł, 
że rezolucye Sejmowe obejmowały także i tę spra
w ę, a ponieważ projekt rządowy przez raptowne 
a tak znaczne podwyższenie podatku wywoła sza
lone podwyższenie ceny okowity, przeto wpłynie 
na zmniejszenie konsumcvi i głęboki cios zada 
prawu propinacyjnemu. Wyraził więc zdanie, że 
Wydział krajowy ma obowiązek wystąpić w obro
nie zagrożonego prawa własności.

Na to JE. p. Marszałek odpowiedział, że jak 
kolwiek nie da się zaprzeczyć, iż w razie prze
kształcenia się projektu rządowego w ustawę pań
stwową, dochody propinacyjne mogą być uszczu
plone, to jednakowoż ustawa ta oddziała na nie 
tylko pośrednio, a wprost nie narusza wcale prawa 
własności; niepodobna więc jej uważać za po
gwałcenie tego prawa. Wydział krajowy dotąd 
nie zajmował się tą  stroną kwestyi gorzelnianej, 
wszelako p. Marszałek przedłoży mu i to żądanie 
deputacyj, i to ja k  najspieszniej, stosownie do 
jej życzenia.

Poczem deputacya pożegnała p. Marszałka.

Ruszczyć poszedł na czele kilkudziesięciu ludzi 
w stepy i jak w wodę wpadł. Zasłyszano o nim 
dopiero później, gdy się rozeszły dziwne wieści, 
że naokoło Doroszowego taboru i ordyńskich sie- 
beniów krąży jakoby zły duch, który codziennie 
pojedynczych wojowników i pomniejsze watahy 
porywa. Domyślono się, że to pan Ruszczj’c musi 
nieprzyjaciela podchodzić, bo nikt inny, z wyjąt 
kiem małego rycerza, nie potrafiłby tak podcho
dzić. Jakoż był to pan Ruszczyć.

Wołodyjowski miał po staremu iść do Kamień 
ca , bo go tam potrzebował hetman,  wiedząc, że 
jest żołnierz, którego widok wieje otuchę w ser 
ca i podniesie ducha tak m ieszkań.ów , jakoLż  
i załogi.

Hetman był przekonany, że się Kamieniec nie 
utrzyma, chodziło mu o to tylko, by się trzymał 
jak najdłużej, mianowicie dopóty, dopókiby Rzecz
pospolita n ie  zgromadziła jakichkolwiek sił na o-
bronę. W tem przekonaniu posyłał, jakoby na oczy
wistą śmierć najsławniejszego Rzeczypospolitej 
kawalera i ulubionego żołnierza.

Na śmierć posyłał najsławniejszego rycerza — 
i nie żal mu go było. Hetman myślał to zawsze, 
co później pod Wiedniem był powiedział: że pani 
Wojnina  może rodzić ludzi,  ale wojna ich tjlko  
gubi. Sam b jł gotów poledz i mniemał, że poledz 
to najprostszy obowiązek _żołnierza, a gdy ów 
śmurcią swoją może znamienitą przysługę oddać, 
to mu śmierć jest łaską i wielką nagrodą. Wie
dział też pan hetman, że mały rycerz jednakiego  

nim jest mniemania.
Wreszcie nie czas mu było o oszczędzaniu po

jedynczych źułnierzy myśleć, gdy zatracenie szło 
na kościoły, miasta, kraje, na całą Rzeczpospolitą; 
gdy Wschód podnosił s ę z niepamiętną potęgą 
przeciw Europie, na podbicie całego chrześciań- 
stwa, które zasłonięte piersią Rzeczypospolitej nie 
myślało jej iść w pomoc. Chodzić hetmanowi mo- 

| gło tj lko o to, aby naprzód Kamieniec zasłonił

Rzeczpospolitą, później Rzeczpospolita resztę cbrze- 
ściaństwa.

Coby i mogło się stać, gdyby miała siły, gdy
by nie trawił jej nierząd. Ale hetman nie posia 
dał dość wojsk nawet na podjazdy, nie dopiero 
na wojnę. Jeśli w jedno miejsce pchnął kilkudzie
sięciu żołnierzy, zaraz w drągiem czyniła się wyr 
wa, przez którą fala najezdnicza mogła się wlać 
bez przeszkody. Straże, które sultan rozstawiał no
cą w swym obozie, były liczniejsze od hetmań 
skieh chorągwi. Nawała szła z dwóch stron, od 
Dniepru i od Dunaju. Ponieważ Dorosz z ord* 
krymską byli bliżej i już zalewali kraj, paląc i 
ścinając, więc przeciw nim poszły głównie cho
rągwie, a w drugą stronę brakło poprostu ludzi 
nawet na zwiady.

W tych ciężkich terminach napisał hetman do 
Wołodyjowskiego następnych kilka słów:

„Jużem na dwoje ważył, czy cię aż hen do 
Raszkowa pod nieprzyjaciela w ysłać, alem się 
zląkł, że gdy orda siedmiu brodami z multańskie- 
go brzegu się wieje i kraj zajmie, nie zdo
łasz potem do Kamieńca się przedostać, a 
tam cię koniecznie trzeba. Dopierom sobie wczo- 
ra Nowowiejskiego przypomniał, który jest żoł
nierz doświadczony i rezolut, a że człek w de- 
speracyi na wszystko się waży, przeto tak myślę, 
że mi dobrze posłuży. Co możesz lekkiej jazdy mu 
posłać, to podeślij, on zaś niechaj idzie jako naj
dalej i wszędy się pokazuje, o wielkich wojskach 
naszych głosi, a gdy już nieprzyjaciel będzie 
w oczac h, niech mu się tu i owdzie miga, ogarnąć 
się nie dając. Wiadomo, jako będą szli, ale jeśliby 
co nowego postrzegł, zaraz ma ci dawać znać, a 
ty, nie mieszkając, języka pchniesz do mnie i do 
Kamieńca. Nowowiejski prędko niech rusza, a i 
ty bądź do Kamieńca w gotowości, ale czekaj, 
póki wieści z Multan i od Nowowiejskiego nie 
przyjdą

bilowie i mówiono, że miał i tak przybyć do 
Chreptiowa, przeto mały rycerz dał mu tylko znać, 
żeby się z przyjazdem pokwapił, bo czeka na nie
go, z ramienia hetmana, funkeya w Chreptiowie.

Nowowiejski przyjechał trzeciego dnia. Znajom 
ledwie go poznali i pomyśleli, że pan Białogłów  
ski słusznie nazwał go kościejem. Nie był to już 
ów chłop na schwał, bujny, wesoły, który nie
gdyś rzucał się na nieprzyjaciela z wybuchami 
śmiechu, podobnemi do rżenia końskiego i tuzał 
z takim właśnie rozmachem, z jakim obracają się 
skrzydła wiatraka. Wychudł, zżółkł, zczerniał, a 
w tej chudości wydawał się jeszcze bardziej ol 
brzymi. Na ludzi spoglądał, mrugając oczyma, 
iakby najlepszych znajomych nie poznawał; trze
b i mu też było powtarzać dwa razy jednę i tę 
samą rzecz, bo zdawał s'ę odrazu nie rozumieć 
Widocznie w żyłach zamiast krwi płynęła mu 
zgryzota; widocznie o niektórych rzeczach starał 
się nie myśleć i wolał się zapamiętywać, żeby nie 
oszaleć.

Wprawdzie w tych stronach nie było człowieka, 
nie było rodziny, w wojsku jednego oficera, któ- 
regoby nie dotknęło nieszczęście z pogańskich rąk, 
któryby nie opłakiwał kogoś ze znajomych, przy
jaciół, bliskich, drogich; ale nad Nowowiejskim  
oberwała się poprostu cała chmura nieszczęść. 
Jednego dnia stracił ojca, siostrę i narzeczoną, 
którą kochał ze wszystkich sił swej bujnej duszy. 
Wolejby ta siostra i tamta słodka, kochana dzie
wczyna, zmarły; wolejby zginęły od noża i pło
mienia. Lecz los ich był ta k i, że w porównaniu 

myślą o nim największa męka była dla Nowo
wiejskiego niczem. Starał się nie myśleć o nim, 
bo czuł, że to rozmyślanie graniczy z szaleństwem, 
jednak nie mógł tego dokazać.

Jakoż spokój jego był pozorny. W duszy jego  
me było wcale rezygnacyi i na pierwszy rzut oka 
każdy mógł odgadnąć, że pod tą martwotą tai

Ponieważ Nowowiejski bawił chwilowo w Mo |s ię  coś złowrogiego i straszliwego, co jeśli wy

buchnie, to ów olbrzym spełni jakieś okropne 
czyny, jak  rozszalały żywioł. Było to tak wyraźnie 
wypisane na jego czole, że nawet przyjaciele zbli
żali się do niego z pewną obawą, w rozmowie 
zaś z nim unikali wzmianki o tem , co się stało.

Widok Basi w Chreptiowie poruszył widocznie 
w nim zapiekłe bóle, bo całując na powitanie jej 
ręce, począł nagle stękać, jak  dobijany żubr, 
przyczem oczy zaszły mu krwią i żyły na szyi 
nabrzmiały, jak  powrozy. A gdy Basia zalała się 
łzami i z uczuciem matki ścisnęła mu rączkami 
głowę, padł jej do nóg i długo nie można go 
było oderwać. Natomiast, dowiedziawszy się, jaką 
funkcję hetman mu przeznacza, ożywił się wielce; 
promień złowrogiej radości zabłysnął mu w tw a
rzy i rzekł:

— Uczynię to , uczynię i w ięcej!
— A jeśli spotkasz tamtego wściekłego psa 

dajże mu łupnia! — wtrącił pan Zagłoba.
Nowowiejski zrazu nic nie odrzekł, patrzył tyl

ko na pana Zagłobę; nagle obłąkanie zaświtało 
mu w oczach, podniósł się i począł iść ku sta
remu szlachcicowi, jakby się chciał na niego 
rzucić.

— Czy waćpan wierzysz — rzekł — że ja  te
mu człeku nie uczyniłem nigdy zła i żem mu był 
zawsze życzliwy ? J
7 ~  ^ ler^ , ’ ,wierz« ! ~  odrzekł pospiesznie pan 
Zagłoba cofając się roztropnie za małego ryce-

™ Samby™ P°8Zedł z ^ b ą ,  ale mnie pedo- gra po nogach kąsa.

chce8zNr°nW8 z y i f ki! ~  ryC m  ~  kiedy
— Dziś na noc.

. Dam ci sto ludzi dragonów. Sam tu z drą
giem stem , prócz piechoty, ostanę. Chodź na 
m ajdan!

(Ciąg dalszy nastąpi).



Stosownie do swego przyrzeczenia zwołał p. 
Marszałek na wczoraj w południe posiedzenie Wy 
działu krajowego i przedłożył mn życzenia wspo
mnianej deputacyi.

Nad temi życzeniami i nad akcyą, do jakiej 
Wydział krajowy może się czuć powołanym, wy
wiązała się długa i ożywiona debata. Rozebrano 

wszechstronnie i w koócn powzięto uchwałę:
Od chwili jak, Sejm przemówił i powziął znane 

rezolucye w sprawie gorzelnianej, nie mógł Wy
dział krajowy nic więcej po nad to uczynić, jak 
zakomunikować te rezolucye Wys. rządowi. Nie 
był on uprawnionym ani iść dalej, niż sięgały re
zolucye sejmowe, ani też ich wzmacniać lub po
twierdzać. Jako organ wykonawczy Sejmu mógł 
tylko to uczynić, co Sejm mu przekazał, a oczy
wiście nie miał prawa występować przeciw n- 
chwałom przez Sejm powziętym. A chociaż od 
tego czasu sytuacya mocno się zmieniła, bo wtedy, 
gdy Sejm rezolucye swe uchwalał, nie był jeszcze 
znany projekt rządowy, dzisiaj zaś jest on już 
nam znany, to jednak Wydział krajowy uważa, 
ze jego akcya może być tylko subsydyarną wo
bec akcyi Koła poselskiego polskiego, i w żadnym 
razie nie może ani uchwał tego Kola wyprzedzać, 
ani dalej niż ono sięgać.

Stosownie do tego Wydział krajowy przepro
wadzi korespondencyę z prezydyum Koła posel
skiego polskiego w Wiedniu, i jeżeli to okaże się 
potrzebnem, poprze jego uchwały osobnym me- 
moryalem do Rady państwa, do prezydyum Koła 
polskiego i do rządu. Przegląd.

Rada państwa.
(198-me posiedzenie Izby poselskiej).

Zarząd szkolny popełnił bład, iż naukę religii o- 
derwał od reszty przedmiotów i ją  odosobnił. 
Niema żadnych postanowień, określających stosu
nek nauczycieli świeckich do katechetów. Mówca 
proponuje rezolucyę, wzywającą komisyę szkolną, 
aby spowodowała uregulowanie nauki religii 
poklaski).

Dalszą dyskusyę w tym przedmiocie odroczono.
Dep. H o c k  i tow. interpelują ministra oświaty 

względem wniesienia ustawy, regulującej urzą
dzanie katolicko-teologicznych wydziałów.

Następne posiedzenie w piątek.

Tytuł budowli wodnych w etacie ministerstwa 
spraw wewnętrznych obejmuje sumę wydatków 
zwyczajnych, t. j. na konserwacyę budowli już 
gotowych 988.950 złr., czyli o 12.000 złr. większą 
od zeszłorocznej, nadzwyczajnych zaś 1,971.960 
złr., czyli o 95.990 złr. mniejszą. (Oprócz tego 
jest w innych etatach, nie licząc funduszu melio
racyjnego, 2251.757 złr. wydatków nadzwyczaj
nych dla niektórych krajów południowych). Do
chodów jest w tym tytule 36.409 złr., czyli o 
2873 zlr. więcej. Na Galicyę* przypada wydatków 
zwyczajnych 139.500 złr., t. j. o 8000 złr. wię
cej, gdyż przybyło nieco objektów nowych dla 
konserwacyi, a nadzwyczajnych 415.000 złr., t. j. 
o 2250 złr. wyżej. Kwota wydatków nadzwyczaj
nych rozkłada się na budowle następujące:

na uregulowanie W i s ł y  180.000 złr. (jak w ze
szłym roku); szczególniej uwzględnione będą ro
boty około uregulowania koryta między ujściami 
Przemszy a Soły, za pomocą budowli kamiennych 
w celu usunięcia przeszkód dla żeglugi; dalej

CZAS z Czwartku 8 Marca 1888.

ków przez gminy, postulat rezolucyi choćby się I leju są przywiązane i obowiązki. Neutralność, któ-1 cznego, przechodzi szau. prelegent przy pomocy U 
nawet pominęło finansową doniosłość jego, wyma- rej żadno z mocarstw europejskich nie uznało tak Lznych, w tym celu umyślnie sporządzo.ych rysun- 
f t tn  Dt  l  \8ZeJ r°ZT ag1- -Sa“ ° mim*tęr-1 przychylnie, jak Niemcy wkłada na Szwajcaryę ków rozmaite złudzenia, opierające się na momentach
stwo skarbu, na własną rękę, mc tu przedmę- obowiązek unikania wszelkich prowokacyj zagra- czysto linearnej natury; z dostrzeżonych zjawisk wv- 
wziąć me może; rzecz tyczy się innych także wy-1 mcy. Niestety wypadki w ostatnich czasach d o - |8nuwa wnioski co do sposobu zastosowania tychże

praktyce, mianowicie tak na polu dekoracyjnem,
. , i - . , „ ■ , ." » — *—j   przemyśle artystycznym i architekturze, jakoteż

P y 8tan.rz® fy z czasu przed orze- zobowiązań. Spodziewamy się, iż rząd szwajcar- L  dziedzinie toalety, szczecinie damskiej. Następnie 
czemem a po orzeczeniu trybunału admimstracyj-lski wystąpi przeciw tym,  którzyby chcieli zamą- ‘ ' - - - J
nego; gdyż przedtem można było zniewolić gmi- cić dobre stosunki między Szwajcaryą a Niemcami 
ny do posług poborczych, dziś zaś dobrowolnie je 
spełniają. Zresrtą Rząd wniesie do Izby projekt. „
stósowny, skoro tylko będzie można. P e t e r s b u r g  6 marca. W celu zapewnienia

Po8. S t a r z y ń s k i  zalecił powtórzyć rezolucyęIzwl§kszonego ruchu na kolejach w czasie wojen- 
zeszłoroczną, która będzie nowym wyrazem żąda-1 Dyni °£>°8zone zostaną niebawem specyalne prze- 
_ j .  i .•—2 2 t  i ,  . . I pisy, tyczące się powołania szeregowców zapaso-nia komisyi i Izby, nie przynaglając sprawy zby
tecznie, bo nie zawiera ściśle oznaczonego termi 
nu dla wniesienia projektu rządowego.

Komisya uchwaliła rezolucyę. (Gaz. Im .).

tłómaczy niektóre złudzenia natury  kolorystycznej i 
omawia praktyczne ich zastosowanie. W  końcu w yjaśnia 
złudzenie, wywołane portretem lub obrazem en face 
malowanym, uzasadniając szczegółowo to pozorne wo
dzenie oczyma portretu przy pomocy odpowiednich 
rysunków.

Następnie prof. D r Petelenz rozwinął teoryą nauki 
języków żyjących w szkole. D rogą historyczną po-wych, służących  n a  ko le jach . , , . .  . - ■

C złonek kom ite tu  w o jsk  kozack ich  jen era ł-m a jo r st?PuI4c dowiódł, że nauka tych języków nie ma do-
C horoszew  m ianow any  zosta ł guberna to rem  woj 
skow ym  o k ręg u  za b ajk a lsk ieg o . (A j. półn.).

Rozmaitości Polityczne. Kronika miejscowa i zagraniczna.
P aw eł Som ssich , członek Izby magnatów i były 

prezydent Izby deputowanych węgierskiej, zmarł, 
jak już donieśliśmy, przedwczoraj zrana o godzi
nie 8 ej w Peszcie.

Urodził się on 13 stycznia 1811 r. Licząc 3 2 1 
lat, wstąpił na tory politycznego życia. Podczas 
sejmu w roku 1843/4 zwrócił na siebie uwagę 
rządowej part*i konserwatywnej, do której się 
przyłączył, i której później stał się przewód zcą.

tąd  metody, k tóraby  pożądany rezultat w szkole za
pewnić mogła. Roztrząsnąwszy krytycznie metodę filo
logiczną obecnie, w szkołach przy nauce języków  ż y 
jących używaną, i wykazawszy ujemne je j strony, w y
powiada przekonanie, że ona może być dobrą przy 
nauce języków  k lasycznych, lecz dla nauki języków 
żyjących wcale nie jest przydatną. Na tej podstawie 
dochodzi do konkretnych konkluzyj, które stanowić

IF i .n  h . To u: , i i . i ma.)3 ^ ą b  metody dla języków żyjących w szkole.
Ję. Jan hr. Tarnowski, M arszałek krajowy, wy- W reszcie motywuje swój pogląd także ze stanowiska

K r a k ó w  7 marca.

jechał, ja k  pisze Przegląd, we wtorek do Krakowa 
z Drem Józefem W ereszczyńskim, członkiem W ydziału 
krajowego, w celu zawiązania rokowań z Tow arzy
stwem wzajemnych ubezpieczeń i z M agistratem m ia
sta Krakowa w sprawie składów zbożowych. Z K ra
kowa uda się p. M arszałek na parę dni do swoich 
dóbr w Królestwie, poczem około 15go b. m. wróci 
do Lwowa, gdyż 17go b. m. będzie prezydował na

t  v i j  __
uregulowanie zdziczałej przestrzeni między Janko-1 W walkachaż do r. 1848 występował przeciw Kossu
wicami a Podolszem i pod Okleśnią; budowle dla tbowi i Deakowi za utrzymaniem feudalnei kon-1  ̂ Ł.
koncentracji ,M  t n i ^ y  Krakowem a  B eK caetn;U tocyi i feudalnych n r jd z e ń , które wprawdaie 1  t o ™  p,.lsr.yn,k5 j«b,.
uzupełnienie regulacyi pod lasem Płaszowskim, chciał zmienić, bez poświęcenia jednakże takowych Zp-nrlniA d • • • i, i anod Moo-iła nntf P „ l o .  : . . . j r . 2 __ 2 ________ ’ I J ____y  I Zgodnie z powyższem doniesieniem przybył dziśWnłvneło nrypdirtłpnin „ 1. • I p0? Pod Przewozem i pod Kujawiem; ure- konstytucyi reprezentacyjnej. Był on bowiem za

ków hand In wvch tnd»l«ł nfi - • . 0D.,e. zna' I gfdowanie koryta pod Niedarami wraz z naprawą zatrzymaniem przywilejów stanów. Nie mięszał
w SDrawie snrnstówania mJl w  ° m,ni8tra r(dnictwa I ajścia Raby; dalszy ciąg regulacyi pod Łęką Sa-1 się  wprawdzie do ruchów rew olucyjnych w  r. 1848
tuleP orp-ana dla n d ‘“ laarza państwa w  ty- mocicką; budowle regulacyjne pod Wolą Rogow i 1849, lecz nie bvł zarazem zwolennikiem abso-luie. „organa dla nadzoru kultury krajowej" ze l a t « n . i „ . ^ „  ; w— j  . _. . ." ___“ . ■-
względu na ustawę 27 lutego b. r. o zabudowaniu 
dzikich pot ków.

Sąd powiatowy w Horodence prosi o przyzwo
lenie na sądowe ściganie dep. Romaszkana.

®P‘ P i r ko ,  Weitlof i tow. wnoszą, aby
Z7 aC.urządJ do Przedłożenia u staw y, mocą której 
odsetki od Doźvczek zaciągniętych  na budowle.

Odmętem i Kupieninem; dalszy ciąg reguła-1 lntyzmu między rokiem 1840 a 1850. Dzieł o jego: 
cyi pod Lubaczem i Łęką Szczucińską; oznaczę-1 „Uświęcone prawo Węgier i ich króla* było pro 
nie trasy częścią nowemi budowlami, częścią nzu-1 testem przeciw systemowi absolutno - centralisty- 
pełnieniem dawnych pod Surową, Glinami, Za 
dusznikami, Roźniatami, Suchorzowem, Nagnajo 
wem,  Dzikowem i Zakizowcm;

Na uregulowanie D u n a j c a  45.000 złr. (jak 
w roku zeszłym) mianowicie na uregulowanie ko-

cznemu ze stanowiska starokonserwatywnego.- 
W r. 1861 brał Somssich udział w Sejmie i nale-| 
żał do partyi Deaka. W r. 1866 podczas dysku-j 
syi adresowej wystąpił z całą stanowczością za 
systemem reprezentacyjnym z odpowiedzialnem 

r. 1869 został wybrany prezy
która .u u u n .g , .  i c s i i y u i j  m ianow icie n a  u regu low anie  KO- I 8leiueiu rejireze
d a tk u  —  bvł k n a , J cej  W0*Be 8% od po- ryta pod Biskupicami, Charzewicami, Szczepano-1 ministerstwem. W .. „ JU1„ UI M, ,

y y  y uwolnione od podatku dochodo- wicami, Bogumiłowicami, Swierszczkowem, Ko dentem Izby deputowanych, do której należał aż
morowem, Białą i Bobrownikami, tudzież na uzu- do chwili powołania go do Izby magnatów. Jego I ^eń , 

interpelują ministra | pełnienie budowli regulacyjnych pod Zdrochcami, parlamentarne doświadczenie, jego głęboka wie 8załka
wego.

Dep. Dr M e n g e r  i tow. 
handlurłdnrrruT aJ* a em ustawy w sprawie Konarami, Wietrzychowicami i Dęblinem; Idza, jego znakomite zapatrywanie się na sprawy

u , "  n 01̂  w składowych. _ I na uregulowanie S a n u  100000 złr., czvli wię- krajowe i jego piękna akademicka forma prze
nvi • 0 8 ? r wn08,» ®by posiedzenia korni- cej o 15.000, niż w roku zeszłym, a o 2 0 .0 0 0  z l r .  mówień, nadawały Somssichowi wybitne stano-
naH n ^ « lmiCZnej ™ §du na wa*ność obrad więcej, niż przed dwoma laty, której to podwyżki wisko w ciałach parlamentarnych 
nad ustawą przeciw pijaństwu, były uznane za pobudką jest uznana od roku zeszłego koSieczhość'

rano do Krakowa m arszałek krajow y JE . hr. Jan 
T a r n o w s k i ,  i zamieszkał w hotelu Saskim. P. Mar 
szałek traktow ał dziś w sprawie składów zbożowych 
z prezydentem m iasta Drem Szlachtow skim , dalej 
z hr. Arturem Potockim , prezesem Tow. rolniczego 
krakowskiego, z p. Henrykiem Kieszkowskim, dyrek
torem Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń i z p. 
hr. Karolem Scipio, dyrektorem Banku galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu.

O rezultacie narad nie możemy dziś nic stanow
czego p o d a ć , osiągnięte bowiem porozumienie nie 
jest ostateczne i musi pójść pod rozwagę z jednej 
strony W ydziału krajowego, z drugiej pod 
trzenie Rady nadzorczej Tow. wzajemnych ubezpie 

i t. d. Pobyt wszakże w Krakowie JE . p. Mar- 
i p. W ereszczyńskiego przyśpiesza znacznie 

niżby to w drodze

psychologicznego. Szan. prelegentom podziękowano 
8zczeremi oklaskami. N a zapytanie o stosunek mate- 
ryału naukowego do gram atyki na pierwszym sto
pniu nauki dał prof. D r German szczegółowe w yja
śnienia.

—  M arceli Heggenberger, obywatel m. Krakowa, 
zm arł tu d. 6 b. m., przeżywszy la t 56. Pogrzeb odbę
dzie się d. 8 b. m.

—  Tow arzystw o im ienia T adeusza Kościuszki 
w Krakowie odbyło temi dniami walne zgromadzenie, 
na którem, po złożeniu sprawozdania przez sekreta
rza z czynności wydziału za czas ubiegły, przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie podskarbiego i komisyi 
kontrolującej. Towarzystwo, dzięki staraniom i gorli
wości przewodniczącego, rozwija się pomyślnie, gdyż 
liczba członków dochodzi do 100. N a walnem zgro
madzeniu przystąpiono do wyboru w ydziału, skład 
którego jest następu jący : przewodniczący p. Jan  Skir- 
lińsk i, wł. dóbr, prezes Tow. okr. roln.; zastępca 
przewodniczącego p. Anastazy Mikuszewski, b. radca 
sądu kraj.; sekretarz D r Serafia Chmurski, adw okat; 
skarbnik p. A leksander Kłosowski, kasyer M agistratu; 
członkowie wydziału pp. Jakób Bałaban, D r Adam Bo-

I k '’ew' cz> D r Wilhelm Dadlez, W incenty Kornecki, L u
dwik Zagórny-M arynowski, Sobiesław hr. Mieroszow- 
ski.

^ProiAkt ! ,afal Zi° akÓW -Izby- ? rzyj«t0- (szybszego postępu robót, szczególniej zaś n i c ^ -
t o w v K  h 7 zapisywaniu do ksiąg grnn- wna konieczność systematycznego uregulowania

. Kuenburga, zwrócony komisyi, z wezwaniem, polakiem a Galicyą; oprócz niej ma być uregnlo Najprzewielebniejszym X. Arcybiskupem a rządem ^ ńr arBzâ e ra.)°w
^ ! L Pr2ec,ągU 14 dni P ł o ż y ł a  sprawozda-1 wane koryto pod &lestraszycami Medyka s S n i- 1toczyły si? ^ ła d y  co do objęcia przez X. W a n > raz członek Wydziału kra’owego

Kury er Poznański pisze:
Donoszą nam ze źródła najautentyczniejszego,

TH»«rZeClągU 14 dni przedłożyła sprawozda- wane koryto pod Bolestraszycami, Medyką, Sośni- toczyty siS układy
Vninaah- , . . J i Składem solnym; dalej przestrzenie między iur« u!^?du r®̂ ensa seminaryum, jest bezpodsta-

nie b  t 1!  P' Kathrein) 0 ndziele- Mrazinem a Sobiecinem i między Szówskiem a wn^  Rokowama pomiędzy X. Arcybiskupem a
nie awoty 50.000 złr. dla zapobieżenia epidemi- j Nielipkowicami; nadto ma być naprawione koryto rzadem ,tocz% 8>§ w kierunku zupełnie innym.
; j®IŁ°iA^f.rzenin P®llagry w Gorycyi i Gradysce pod Rudnikiem i Przędzlem, pod Zarzeczem i ^  dziennikach szląskich krążyła przez pewien

nędzy, został przyjęty Swołami, pod Brandwicą i Majdanem Zbydniow- czas Pogłoska, że nauczycielskie seminaryum wro
1 _  I 1_ 1   1 i   1 « r  ■ * . 1  A ln m n lr i  a  w ,  n L  —. X      — J  „ T>    A l .    1 .skim; roboty pod Manasterzem i Sieniawą mają 

być dalej prowadzone, a uzupełnić się ma budo 
wie regulacyjne pod Skowierzynem i Pniowem, 
gdzie też ujście Sanu ma być naprawione;

na uregulowanie D n i e s t r u  80.000 złr. (jak 
w roku zeszłym); tą kwotą mają być pokryte ko-

1 dla ulżenia panującej tam 
w drągiem i trzeciem czytaniu 

Dep. Dr S t u r m  motywuje w pierwszem czy- 
taniu swój wniosek w sprawie wydawania doku
mentów, stwierdzających hipoteczne posiadanie nie
ruchomości. Wniosek przekazano komisyi 
wniczej.

C z e r k a w s k i  referuje w sprawie|»zta robót następujących: uregulowanie*koryta pod 
nanti ?• --Wy Z)29 cz®rwca 1872 o udzielaniu Żurawienkiem i Cwitową, pod Haliczem, Pitryczem, 
minar w 8zk.°‘ack Indowych, średnich i se Dubowcami, pod Jezupol m i Poberczem, tudzież
minarya<.n nauczycielskich, tudzież o pokrywaniu pod Dołhem ; dalszego ciągu regulacyi pod Per- 
poiączonych z tem wydatków i proponuje w imie- łowcami; pogłębienia dna w miejscach, stanowią-
źen,W1w Z0 Ji mi?yiszkolne-’ Przyj?ci® prżedło- cych przeszkody dla żeglugi; zabudowania poto- 
zema. W przedłożeniu tem iest między innemi na- ków górskich d la  powstrzymania zasp piaskowych 
stępujące postanowienie: „Ustawa ta, o ile do jej i kamienistych pod Hubinem i Zaleszczykami. 
WTif0j  a-nia P°trz®bl|e 89 nowe ustawy krajowe, Na uregulowanie Wisłoki 10,000 złr. (jak w roku
wchodzi równocześnie z niemi w życie." j zeszłym); roboty będą

Dep. Dr Edward S u e s s  w imieniu ‘ ‘ ’ ‘ * ~

cławskie ma być przeniesione do Brzegu. Obecnie
donosi Schless Volks V tg , że pogłoska ta jest | r^slde^^M irteH^aumr 
nieprawdziwą, że raczej w Brzegu utworzonem* 
zostanie nowe seminaryum katolickie z dniem 1 
października r. b., które tymczasowo zostanie po
mieszczone w lokalu dawniejszej szkoły realnej.
Jak słychać, ma połowa nauczycieli, którzy się 
kształcić będą w Brzegu, otrzymywać posady w W.
Ks. Poznańskiem.

Tak pisze Schl. Volks Ztg.

Do Polit. Corr. donoszą:
Z R z y m u :  Papież Leon XIII, który d i tąd od

bierał raz po raz zawiadomienia o zdrowiu na 
stępcy tronu niemieckiego za pośrednictwem arcy

rychlejsze rozwiązanie sprawy, 
korespondencyi stać się mogło.

JE . p. Marszałek krajowy hr. Tarnow ski zamierza 
wyjechać ju tro  rano do K rólestw a, jeżeli nie stanie 
na przeszkodzie ewentualne wstrzymanie ruchu na 
kolejach w Królestwie.

Składy zbożow e w Krakowie. Jak  donosimy
sprawie składów 

owy hr. Tarnowski, 
W ydziału krajowego D r Wereszczyńęki, 

celem porozumienia się w tej sprawie z prezydentem 
Drem Szlachtowskim i innemi osobistościami. Po roz
mowie D ra W ereszczyńskiego z Prezydentem już 
wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi przemysło
wej Rady miejskiej, która rzecz tę rozbierała i u- 
chwalono wybrać komisyę, złożoną z pp.: H enryka 
Kieszkowskiego, Barucba, W eigla, Stanisława Że-

Skirlińskiego, celem da
nia opinii, czy jest szansa, iżby handel zbożem 
można skoncentrować w  Krakowie, czyli, o ile składy 
mogą liczyć na powodzenie i na jak ie  tow ary nale
ży budować składy, czy także na okowitę i wełnę. 
Opinia tych znawców przedłożoną będzie drugiej ko
misyi, celem oznaczenia kosztów budowy składów 
i sposobu odpowiedniego urządzenia z uwzględnie
niem poczynionych w tej mierze postępów. W  ogóle 
traktowano sprawę przychylnie, by do Krakowa 
sprowadzić ruch handlowy.

—  Otrzymujemy następujące pism o: 
K o n f e r e n c y e  r e k o l e k c y j n e  dla panów roz

poczynam w niedzielę l ig o  b. m. o godzinie 7 w ko
zeszłym ); roboty będą następujące: c iąg  dalszy  | | ściele ś. B arbary i zapraszam n.mejszem na nie wszy-

i a n . n  m  *ia_ I Z i f t l n l l r  . n r l - . I n .  . . —I ____2  1 *  * P* I żiczelde odbLratiaiodzirnnych zlwiado^Teń Tego 18tkich “ §4®zyzn należących '. . życzenie odbierania codziennych zawiadomień tego 
me reguła | ro{j zaj u ;  co też przez arcybiskupa genueńskiego

i . * , — W ■» T* luiiuuiu imiivjozmom iv&ui« c ji n  iłUCiCLUIJ, IJUWC Li
Komisyi zaleca przyjęcie tego postanowienia w na- Złotnikami Rzędzianowicami, uzupełni
stępującem brzmieniu: „Ustawa ta, o ile do jej cyi pod Kliszowem i Gawłuszowicami. '  i - - ™  p***-  --------
wykonwia potrzebne są nowe ustawy krajowe, W dyskusvi komisyi budżetowej nad tym tytu- bezz^ 0®*nie zarząd55 ®m zostało.
wchodzi w życie równocześnie z niemi, co się zaś łem, poseł C z e r k a w s k i  użalił się na niezała AZ ? e l g r a d u :  ° ^ y rezn.,tat®“  ^ybotVfi7.V lnntroli n A ałartn m i*A A    X___•_  i  \ a. • . . .  * .  . .  I rńw fiku nPTTTiv RH DERtem! frv* IM  rarKr., .rów do skupczyny są następujące cyfry: 133 rady

_______________________________ Ł ro. kałów, 15 liberałów (stronnictwo Risticza), 7 nie
kompetencyi państwa. Gdyby artykuł ten nic zo-1cho^niejednokr(.tn,ieCbylo,zap"wiadane"^d^tychczasl nal^ Ż¥ y^h ż a dnego stronnictwa.Stał W  n n i r v ł o 7 n m  k v a t n t A n i n  n n o n . o ś n   * —-------*-------- '  - rr % * . . .  " I W tyCD Cl Dl Bi CD Hlft ZBD11HDO WBC kllkll DO

tyczy innych postanowień wchodzi w życie natych- twienie projektu o rzekach 
miast. Mówca wskazuje konieczność zastrzeżenia 11885, którego wniesienie

stał w powyższem brzmieniu przyjęty, wówczas 
mówca i jego przyjaciele polityczni nie będą mo

nie nastąpiło. Zapytał tedy, w jakim stadyum
.. . - -  . yjaciele polityczni nie będą mo-1 spraw a ta się znajduje i czy'Galicya wogóle może I 4czło?kf ^  konll871> ujmującej się rewizyą

gli głosować za ustawą, lubo zresztą takow ą|sp dziewać s ę  położenia kresu op łakanem u s t a- l t  y y,i a w °hecnej kadencyi ma
— 2— 2.  I -----.• --------  vT.i_._-__ v I hvć na nndatnwiA zawartych kompromisów rprze-1 w 6l| ą / “bęeią. Przyira»ją- | nowi rzeczy. Nakoniec poruszył sprawę pomnoże-

W dyskusyi jeneralnej zabiera głos dep. F u s s  nia liczby inżynierów dla budowli wodnych w Ga- 
i wyraża zdziwienie, iż projekt wniesiony jeszcze ( licyi. Na to komisarz r.ądowy, radca ministeryal- 
przez poprzedniego ministra oświaty barona Con- ny B e y e r — wedle sprawozdania— „mówił o re-
rada, dopiero teraz, a więc w dwa lata po wy- gulacyi rztk galicyjskich wogóle, a co do regu
pracowaniu sprawozdania komisyi, wchodzi na po- lacyi Sanu w szczególności, tudzież o tamtejszym
rządek dzienny. Obowiązek nakazuje wynagradzać personalu budowniczym *
w odpowiedni sposób katechetów, chociaż nauka W obradach komisyi budżetowej nad etatem 
religii niekiedy faktycznie nadużywaną bywa do Ministerstwa skarbu pp. M e n g e r ,  H a u s n e r i
słowiańskiej propagandy. (Głosy: Gdzie?). Myśl, P l e n e r  zażądali takiego układu preliminarza,
aby koszta nauki religii opędzać z opłaty od do- żeby zawierał porównan e z uchwałami roku po
tyczących wyznawców, nie da się praktycznie przedniego. . - - .  . . .
przeprowadzić. Aby obecnemu chaotycznemu sta Pos. S t a r z y ń s k i  zaś na nowo poruszył tę ca w ™a 81§. u rz ^ dzi(2 a kiedy te nie objawiały 
nowi kres półożyć, trzeba chwycić się szybkiego | sprawę, co do której komisya i Izba uchwaliły I f1 w mcz®m 1 grozie to już zaczęło Bułgaryi nie- 
i powszechnie dającego się przeprowadzić środka, w roku zeszłym rezolucyę następującą: „Wzywa 8P°’®cznym > musiała sama wziąść w rękę
jAki proponuje ustawa. Mówca spodziewa się je- j się Rząd, aby jeszcze w bieżącym (zeszłorocznym) aJ'egu,owame spraw swoich, a uczyniwszy to raz, 
dnak, iż wówczas także i katecheci przejmą się okresie sesyi wniósł projekt ustawy o sposobie K  f ? 0 ? an" r?e^ y br°.nic ę.dz]f ostatka,
w zupełności swojemi obowiązkami wobec szkoły pobierania podatków i ewentualnem wynagrodzeniu P czekuJłł !®ż .doklaracyj tureckich z zadziwia-
l że w szkołach ustanie nadal agitacya przeciw gmin za czynności poborcze." |J^C3  P_rawie obojętno ą.
t. zw. „nowej szkole". Agitacya ta nie

na^korzyść
mówca przy § 5 skonstatowania konstytucyjnie ale nie korzystają z tego prawa prawdopodobnie d° i yCZe“ R°8yi Pfrzyp.n8zcza^notrzebne 2/_ *—  ___v?_ K . - - F , tu Więc, że choć w najłagodmeiszei formie, laka

być na podstawie 
prowadzoną.

Z W a r s z a w y :  Naczelnicy stacyj kolejowych 
na linii Wilno-Rowno odebrali rozkaz, ażeby przy 
przyjmowaniu przedmiotów, nadawanych do prze
wiezienia, zważali na to, że począwszy od 1 mar 
ca kolej ta służyć będzie musiała przeważnie ce
lom wojskowym.

Z Z o f i i :  Wobec przewidzianych kroków ze 
strony Porty, panuje tu niezmienne przekonanie, 
że Bułgarya wyczekiwała dość długo wskazówek, 
w jaki sposób z zadowoleniem wszystkich mo-

p o w in n a l lo s .  M at t u s z  stw ierdz ił, że w edle o rzeczen ia ] •* n r^ d B ło w ip n is^ n  N elidow a czvn ia  fu n s i ln e ldz' a*u szkolnego Turnaua, inspektora Tw aroga i dy-1 ścinie, w ja k  najlepszej obsadzie wszystkich ról. 
am bony try b u n a łu  adm in istracy jnego  gm iny  _ m a ją . p raw o  j i S T i S M  I h / p ń S  rektora budownictwa m . L  N i e d z i a ł k o w s k i e g o .  . -------------------------

do in teligencji. —  Bilety 
wstępu roześlę , o ile będę mógł, we czwartek i pią 
te k ; kilkaset biletów złożyłem w księgarni K rzyża
nowskiego, gdzie je  każdy z panów bezpłatnie do 
stać może. X. St. Załęski S. J.

— Wybory do Izby liandlowo-przemysłowej krakow 
skiej. Wczoraj podaliśmy rezultat wyboru w małym 
i wielkim handlu okręgu krakowskiego, po dziśdzień 
zaś ukończyła komisya skrutynium  z działu wielkie
go przemysłu krakowskiego oraz z działów tarnow 
skiego wielkiego i małego handlu , tudzież wielkiego 
przemysłu. W  krakowskim okręgu z wielkiego p rze
mysłu wybrani pp .: 1) Adolf P o l l e r  z Krakowa,
2) F ranciszek S t r z y g o w s k i  z Białej, 3) Maurycy 
D a t t n e r  z Brodów ad K alw arya i 4) Samuel F r a n -  
k e 1 z Białej. W  okręgu tarnowskim wybrani z wiel
kiego handlu pp .: I )  Juliusz P r z e w o r s k i  z K ra
kowa i 2) Herman M S r  z z T arn o w a; z małego han
dlu p. Israel R o s e n t h a l  z K rakow a; z wielkiego 
przemysłu pp .: 1) F a l t e r  Józef z Grybowa, 2) Gu
staw B a r u c h  z Krakowa i L i b a n  Józef z K rako
wa. Dotąd nieukończone jeszcze skrutynium  z małego | Zborowscy, tragedya w 5 aktach, Józefa Szujskiego 
przemysłu w okręgach krakowskim i tarnowskim.

—  Szkoły  ludowe. N a wniosek r.m . D ra P i e n i  ą ż  k a  
uchwaliła Rada przy obradach nad budżetem, aby sek- 
cya szkolna wypracowała program założenia potrze
bnych jeszcze szkół we wszystkich dzielnicach miasta 
Stosownie do wniosku sekeya szkolna w ybrała dla 
tej sprawy komisyę, 
go, D ra Bandrowskiego

Apolinary Jelita Strumiński, Mateusz W ójcicki i 
Ludwik Zaw iłowski; do komisy! zaś kontrolującej wy
brani zostali pp. Lucyan Baranowski, Jan Bociański 
i D r Emil Szwarc.

—  Szkoły  przem ysłow e. Na wczorajszem posie
dzeniu komisyi przemysłowej traktow aną też była 
spraw a szkół przemysłowych. M agistrat przedłożył 
wykaz frekwencyi uczniów w szkołach przemysło
wych przygotowawczych, poczem uchwalono, by Ma
gistrat na każdem posiedzeniu przedkładał wykazy 
majstrów ukaranych za nieposyłanie uczniów do 
tychże szkół, a prócz tego wybrano radców  D ra 
Faustyna Jakubowskiego, Romanowicza, D ra Ban
drowskiego, Szpakowskiego i M irtenbauma do wizy
towania szkół tych, niemniej profesora R ottera do 
inspekcyi nad temi szkołami, i uproszono go, by 
przedłożył program nauk w tychże szkołaeh.

—  Zgromadzenie budowniczych prywatnych od
było się w 5  b. m. w małej sali Rady m i e j s k i e j . - —  

Na tem zgromadzeniu zawiązali się oni w pełnym 
komplecie w Towarzystwo wolnopraktykujących bu
downiczych z siedzibą w Krakowie. Równocześnie 
uchwalono wybrać wydział z 10 członków w celu 
ułożenia statutu i zarządzania sprawami Towarzystwa. 
Do wydziału zostali wybrani większością g łosów : Ma- 
tusiński Jacek 19 g ł ,  Meus Rajmund 18, Siedek An
toni 18, Niedżwiecki Józef 17, Zaremba Karol 16, 
Miarczyński Ignacy 15, Stryjeński Tadeusz 14, Muller 
Bronisław 13, N itsch Maksymilian 12, Rybiński K a
rol 12.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Stronibaby, w powiecie złoczowskim, na bu
dowę cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.

wiadomości policyjne. Aresztowano: 
Palmowskiego K aspra z B ibie, za dręczenie konia, 
przez bicie go drutem na targow isku; K uglina W oj
ciecha z Rybny za szybką i nieostrożną jazd ę ; J a 
giełłę Tomasza z Czudca, za złośliwe uszkodzenie cu
dzej w łasności; Rozinczyka Andrzeja z Szczawniczki, 
za usiłowaną kradzież worków na kolei; Bylicę Jó 
zefa, Machaczka Antoniego i Bezdechiego Andrzeja 
z Kłokoczyna, rekrutów, za szybką i n i e o s t r o ż n ą  j a 
zdę; Fronczak Maryannę z Prus za kradzież Ratzin- 
ger Chanę za kradzież pieniędzy w służb ie ; Cetna- 
rowskiego Andrzeja z Łusławic za podejrzane posia
danie rzeczy. ___________

Repertuar teatru krakowskiego.
W e c z w a r t e k  8go: Siódme „czwartkowe przed

stawienie* : Pan Jowialski, komedya w 4 aktach, Al. 
hr. F redry , ojca; O Józię, komedya w 1 akcie, Mi
chała Bałuckiego, z p. Hoffmannową, K ałużyńską, 
pp. Lubiczem i Sobiesławem w głównych rolach.

W  s o b o t ę  lO go: Na dochód Anny Kałużyńskiej:

W n i e d z i e l ę  l i g o :  Po południu: Poczwarka 
(Die Grille), obraz ludowy w 5 ak tach , przez K a
rolinę Birch-Pfeiffer.

W *  dniu 1 9  b. m , jako  w rocznicę śmierci ś. p. 
J. I. Kraszewskiego, odbędzie się w teatrze uroczy
ste przedstawienie ku uczczeniu nieśmiertelnej pa- 

, złożoną z radców: K w iatkow skie-1 mięci Nestora naszych powieściopisarzy, daną będzie 
i e g o ,  R o m a n o w i c z a ,  naczelnika W y - 1 komedya J .  I. Kraszewskiego p. t.: Radziwiłł w go-

potrzebnej ’/, większości i apeluje do ministra dlatego, że tym sposobem łatwiej przychodzą do 5 J C’, f  Cp0^  ^ sf e i ej8Za, ’ J ą
oświaty, aby spełnił swój obowiązek. ściągnięcia dodatków gminnych , a członkowie zdoła,’ Porta/ ' a , UJe B,« d« tych w y„a .

Minister oświaty Dr G a u t s c h  oświadcza, i* I gminy także wola ™ . i J e an (»®zynihi to już podług najświeższych wiado
me potrzebuje żi
swego obowiązku. (Oklaski). Ustawa odpowiada | sżnie jest żądać , aby gminy bez 'wynagrodzenia , u D , „„„„ . A ^ *
już oddawna odczutej potrzebie, gdyż opędzenie pełniły slnżbę, wymagającą osobnych urzędników, ^  8t08n° k lz  g Jy^iaÂ P ,wnf . . . .  
kesztów na udzielanie nauki religii w inny spo-1 a wię połączoną ze znacznemi ciężarami ’ dalszych kroków Przymu80Wych skłonić si?
sób nie jest możliwem; nie posiadamy bowiem Pos. H e r b s t  przypomniał, że Izba kilkakrotnie
katastru według wyznań religijnych. Co się tyczy ró- już uchwalała rezolucye, jak powyższa; orzecze-[ B e r l i n  4 marca. Nordd. Allg. Ztg przedruko- 
żucy wniosków większości i mniejszości, to w grun- nie zaś trybunału administracyjnego poprostu już wuje pamflet p. t.: Vive la France! — o którym 
cie rzeczy są one identycznemi, tylko że wniosek wymaga ustawodawczego uregulowania tej spra- wspomina Oberldnder Bote w LSrrach, a który mniejszości jest jaśniejszym. __ __2, . . . i r  . . . . . . ? _

zapewne też do żadnych 
nie da.

Krakowskie Koło nauczycieli szk ó ł w yższych
odbyło w r. b. dwa posiedzenia pod przewodnictwem 
X. prof. D ra Lenkiewicza. N a pierwszem (d. 4 lu te 
go) odczytał prof. D r Zathey rozprawę o bajkach 
Krasickiego i ich wartości pedagogicznej. Szan. p re
legent zwróciwszy uwagę zgromadzenia na studyum 
p. Górskiego, w Przeglądzie polskim z r. z. zamiesz
czone, podnosi wielkie zalety pracy młodego autora, 
a  nawiązując swoje uwagi do ujemnych stron wspo
mnianego studyum, kreśli charakter biskupa warmij- 
skiego na podstawie pism jego i na tle ówczesnych 
stosunków, rozbiera krytycznie bajki jego pod wzglę
dem formy i treści i udowadnia, że mylnem je s t za-

Dnia 6go marca pogoda; term. od — 11 ‘4 do
szedł do — 5 0 C. Barom etr opada; o godzinie 7ej 
rano d. 7go stan jego był 739’2 millim., termom. 
— 2 8 C. —  W iatr zachodni.

—  W e czwartek d. 8go m arca: św. Jana Bożego 
wyzn.

Ruch umysłowy i artystyczny.

izości jest jaśniejszym. Oba jednak wnioski (wy. Gminy na podstawie tego orzeczenia mogą rozdzielano podczas karnawału w Bazylei. Pamflet | patrywanie tych, którzy bajkom Krasickiego przypi 
ą trudności administracyi szkolnej. W wyż- każdej chwili odmówić państwu pobierania podat- ten jest skierowany przeciw Niemcom, a jak Ober-(sują wysoką wartość pedagogiczną; z wyjątkiem bo- 
lnteresie SDrawv zaleca jednak minister ków, a z pewnością byłoby to państwu bardzo\lander Bote zauważa, przyjęto go z radością w Ba^-jwiem niewielu są one dla dzieci albo niezrozumiałe,

zgotnją
szym  in te resie  sp raw y  za leca
p rzy jęc ie  u staw y  w  nadzie i, iż S ejm y k ra jo w e | p rzykro , g d y b y  się  znalazło  k ilk a  gm in tak ich . | zy lei i czy tano  gorliw ie . Nordd. Allg. Ztg pisze (albo zaszczepiają niezdrowe zasady. Z natężoną uw a’ | rżymy 6dawno niegranego a 
wypełnią^ w kró tce  do tyczące luki. (O k lask i) . N a to M inister skarbu , p. D  u n  a j  e w s  k i , od- z tego pow odu: C hcie libyśm y zw rócić u w ag ę  na- gą wysłuchali zgromadzeni nader zajmującego i w głę- .Towial kiego F red ry  oraz i

nW2fi*G. IŻ I l f l l l k s  rfi- I n O W lpHZ lJł ł  ł p  n r p n n i n s r i f  niP<l)rifl7niA n r 7 n H a f n n r i o  I u7T7oh a n o io r lA n r  J ł  n o m t i o i o ó  An inA n n m n  I m trć l i  Knirofncro A/Ioni<śn :       I A  T l .

Z Teatru. W czoraj na trzeciem z rzędu przedsta
wieniu Niebieskich ptaków licznie zebrana publiczność 
bawiła się doskonale, oklaskując wyborną g ię  naszych 
artystów  i wywołując autora. Jutro we czwartek uj-

tak  sympatycznego Pana 
m ilutką bluetkę Bałuckie-rv T T *  •  I ‘ V ,  S  I • J  • . / r  t “  " J  v  ”  °  J I "  VV/6 V m u u w v  UTTabV I  O *2 n j o i u w a i i  śidjUlUJ^tCgB 1 W gUJ" I *1U WOJLb r i- l tU i

.. „  P - ® l n n c n  zw raca uw agę , iż n au k a  re- p o w ied z ia ł, że p reo p in an t n iesłuszn ie p rze d s taw ia  szych sąsiadów , iż  p o m ija jąc  to ,  że już  sam a bokie myśli bogatego odczytu i szczerze podziękowali go O Józię.
lig u  obecnie ju ż  d la tego  nie je s t  odpow iednią, gm inę ja k o  in sty tu cy ę  obcą państw u, gdyż  ow szem  przyzw oitość pow inna by ła  s tan ąć  n a  p rzeszkodz ie  szan. prelegentowi. Na sobotni benefis p. Kałużyńskiej przygotowuje
g uyz  pośw ięca się  je j zam ało godzin  szkolnych, je s t  to podw alina  p ań -tw a . S p raw a  ta  w iąże się  publicznem u rozszerzan iu  podobnych in fam ij, to  i N a drugiem posiedzeniu (d. 3 marca) mówił prof, dyrekeya Zborowskich Szujskiego, 
ł/an n je  z re sz tą  s ta n  isto tn ie  chaotyczny , gdyż ze sp ra w ą  o rgan izacy i gm in, o tej zaś dziś m ów ić inne w zg lędy  pow inny  by ły  zapobiedz n iedorze- Rotter o niektórych optycznych złudzeniach w rysun- P . Zygmunt P r z y b y l s k i  wyjechał dziś rano do
n ik t nauk i reJign  m e regu lu je  i m e kontro lu je . I n ie pora. Co się  tyczy  sam ego p o b ie ran ia  p o d a t-Icz n y m  w ybrykom  w  B azylei. Do każdego  przyw i-1 ku i malarstwie. W yjaśniwszy istotę złudzenia o p ty - | Lwowa na przedstawienie swych Niebieskich ptaków,



CZAS z Czwartku 8 Marca 1888. ił

których wystawiają tam w Skarbkowskim teatrze, I prasę. Słowa kompozytorki, tłomaczone na język fran- 
z równem jak i u nas powodzeniem. P. Przybylski I cnski przez Gasztowta, jak również muzyka są ładne
przygotowuje już nową komedyę p. t . : Ekonomówna, 
którą przyrzekł przysłać najprzód dyrekcyi krakow
skiego teatru, jak sam bowiem mówi, to na naszej 
scenie najlepiej są przedstawiane jego utwory 
z większą niż gdzieindziej starannością.

mają warunki podobania się szerszej publiczności.

T e a t r .

podlotków 1 naiwne w rolach mniejszych, niewpły- 
wających wydatnie na bieg akcyi, powierzać mło
dym i naiwnym. Każda rola wymagł gospodar
stwa przemiennego, jeżeli ma plon wydawać. 
W obsadach każda rola sztnki ulega temn gospo
darstwu o tyle, o ile nie zależy na osobie specyal- 
nie do tej roli uzdolnionej. Co bowiem nadawało

( E ) B ib l io tek a  J a g ie l lo ń s k a  otrzymała w da 
rze od JE. p. Ministra skarbu Dra J. Dunajewskie
go wspaniałe dzieło w trzech tomach: Mitiheilun-

Przedstawienia popołudniowe w niedziele i  ś w i ę t a . Przed la<7 ’ to P° icb upływie częstokroć traci 
. , , . urok, jeżeli ten' oparty był na młodości lub na

Zeszłej niedzieli odegrano cztery sztuki: Broń wdzięku. Szczególnie zatem w typach kobiecych
X-  -------  .. | nrewieścia,^ Z yd  w beczce. Awanturę przy ulicy  reżyserya pamiętać winna o odnawianiu ’tych ty-

gen aus der Sammlung der Papyrus ErzherzogW loryańskiej. Kominiarz i  młynarz. Część widzów pów. Z ostrożnością to czyniąc, możnaby przyspo- 
Rainer. Wien 1887 w 4°. Edyeya przepyszna, zbyt-1 Przyszia, aby usłyszeć Awanturę, która nabrała I sabiać młode siły na zastępczynie starszych, a ob-
tnwn O o Anln/.». Z  ~  1 _1_ J __ w.! 4A»A (inmoo-A I TOZfflOSUi ZC lCfit O ownw rroknmnn I  J   nn i..  tr?l cił&

młodych ról kobiecych
• —— • -— ■ - —— — *------  i i .. i i .. . j ... —- —  -----— . "^łtianii, jak s-ę zdaje, za
teka darem od p. Biblińskiego, obywatela ziemskiego, narz PPJawu się już po czwarty raz, dając pole mało na to względu. Role bywały umiejętnie ode-
zamieszkałego w Krakowie, bogaty zbiór najnowszych | J^an,ieri Stefańskiej i Czechowiczównej. grane, słuchacz bvł zadowolony, przeważało złu-

P  (f/11 n  Tl P il Q J o  r? /"> a lr  I i  orrfn lro Phtitt _J * _ 1_1U . .  —J .

zainteresowali czasie niemało Warszawę Z3P c l i i ™ 1!  starannie opracować. | czy (bo jedni patrzą a nie słuchają’ a drudzy słu-
 -----  --------, ------------  - r  - r - v ------------- ' I ;~Ja r  w ?*  r.ozt,r°Pm? uczyniła, że pod- chają, lecz me obserwują), tak na scenie panuje

ale również wysoko posuniętą techniką i zrozumieniem. ię,a s,v teJ roli, Która jest popisową lepszych od dwoistość: złudzenie i rzeczywistość. Można być
---------------  Iniej artystek. Rola wdzięczna, ułatwia grę, bo I istotnie trzpiotem i naiwnym, lub też udawać do

fDj q. - l. i. l U ..L .- . „ , . , .  autor, a nie aktor stwarza rolę, zaś rola stwarza I skonale i trzpiotowatość i naiwność.
{B) Sembrich -Kochańska występowała w ubie- aktora. Aktor tylko odtwarza. Mniemam wiec że reżyser™ haezao na te róż

głym miesiącu w Beriin^m w oratoryum Haydna „czte I Drugi rok już upływa od wprowadzenia za L ice, korzystać będzie z kiełkujących talentów
t spieszące °wędrówka' narod<7w TacJi^^iilnn™ ^ -w!dowi8k P0P0*uda,owych o ce- w popołudniowych widowiskach, i talentom tym

j ooii fiiK rr ‘ 9 *. • a a • •, I zniżonych, dających sposobność zabawienia I dozwoli się zwolna ale SVstematvoznie rnywiiado sali filharmomcznego Towarzystwa i dodaie, iż 81ę w teatrze tej warstwie publiczności, która nodezas nrzedstawień I  T o  ™ie rozwija 
Śpiew artystki tak wszystkich zajmował, iż Haydn aibo niema czasu przychodzić wieczorami, albo artystkach powiedziano>eczorny<ch Co o młodszyc
zeszedł na drugi plan. -  Był to, jak powiada, kon- niema funduszów na płacenie droższych biletów m oI!a wyra^ić ż v c S  ,niekt^  starszyc 
oe„ K octatek,,, z towarzyszeniem Haydna. U jS c ta .  PopoM niow e widowiaka zainrającemi „ L  dotad jako a n b X  w earfj

   dla obserwatora ze względu na publiczność cał- okazała pierwszy raz prawd ‘ 1 1  4 • d ói
(c*0 "Nad Niemnem. “ Pod tym tytułem wyszła I k' en? odrębną. Ta nieraz tworzy scenę w sali te-1 szerszego zakroju, grając ł o w ik a  ' w° Uliczniku 

nakładem Gebethnera i Wolffa nowa 3-tomowa po-1 ‘' /  j ’ ak 81 § szczerze bawi i tak wyraża I paryskim, a choć publiczność miała w świeżei na 
wieść E. Orzeszkowej. I °twarcie zadowolenie swoje. Przyjemnie patrzeć mięci grę Zimąjerowej, p. Wóicicka na tej parnie

Zwykle u pani Orzeszkowej spotykaliśmy na pierw-1 uciechę, jaką sprawia aktor publice. Jest tam I ci nie wiele straciła. Z l o t u
szym planie tendencyę tak dominującą nad całym ?bJ8^  wesołości wcale niekrępowanej. Fotele,1
utworem, że powieściopisarz-artysta zamieniał się tam krz®8la 1 *oże nie zapełniają się nigdy w całości,
najczęściej w agitatora na rzecz tych lub owych wyo- rzadko nawet są zajęte do połowy, ale za to par-
brażeń społecznych, bądź rozpierających się już sze- ter> ffa*erya i balkon tworzą zwarte szeregi, gło- G OSD O daPStW O h a n f ł f l l  i n P 7 flm V ^ ł
roko w społeczeństwie, bądź snujących się dopiero wa Prz7 głowie. Twarze rozpromienione, u sta l r  “UiJI I p l £011 JO  .
z własnej antora teoryi. Tak zwana „emancypacya" I b u c h a j ą c e  szczerym śmiechem co chwila, oczy 
kobiety, kwestya żydowska, stosunki socyaine zapeł-1 P a r a ją c e  scenę. Po krzesłach i lożach matki 
niły blisko dwadzieścia dość głośnych powieści pani z dziećmi cieszą się uciechą drobnego pokolenia.
^  n,“ tenden-1 ak wypełniany teatr nie przynosi entrepryzie L łvp“ V l M 8  ”ka

. —  ,~ ie  czytelni- zaPewne więcej nad 70 złr. czystego dochodu, od  1 do 29 lutego 1888 r
kowi, nie przygniata artystycznego opracowania, a co fl którego odpada wynagrodzenie tym artystom, , , , &ne { '
więcej, nie wspina się do godności dogmatu. Autorka którzy tegoż dnia drugi raz wieczorem występują. ̂ J i / 10n książeczek
odsłania w obrazach, z siłą epicką malowanych, a po Zy®k materyalny zatem nieznaczny, ale moralny ^  ‘ -T-r-^rPTTcń oo
flamandzku realnych i wykończonych, obecne stosunki mamienity. Potężny zastęp widzów, który nie J 5a®a W-  1,047, IbO c.
wiejskie „nad Niem nem / jakie sie wytworzyły Do w,edział dot!*d. ozem zająć się po południu we 1 ao
wypadkach 1863 r. W typach znakomicie uwydatnio-Lw’^ a> dz'^ oddaie się szlachetnej rozrywce, b a - lroku zwrócono 154,stronom złr. 91,602 c. 30 
nych poznajemy szlachtę od milionera Różyca począ 8'9 za tanie P'eni%dze i nabierając zamilo- Stan wkładek dnia 29go
wszy, a na chodaczkowym biedaku Ładysin skończy I wan’a do sztuki. Entrepryza rozumie zadanie I lutego 1888 r o k u ................. z}r< 955,558 c. 62
wszy, o różnym stopniu wykształcenia, o rozmaitej 8W0ł e 1 daJe przeważnie utwory bądź zabaw ne,' 
barwie zasad i charakterów. Gdyby cała ta galerya|b?dż z moralną treścią. Grano więc utwory lek- 
była istotnie z natury modelowana, a po za nią n ie |k’® ^  wyjątkiem Domów polskich, które wypadły
hvło nnfltnt'1 7f?rnyrmb Z  L  • 1 I 1 I nfllf^talniPl Ka ortriol nialrłAułW nnnraf nin

N A D E S Ł A N E . (192-4-8)

| / n m . |  upośledzone trawienie i leniwą wymianę 
IxU IIIU  materyi sprawia życie siedzące, zażywa 
Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące.

Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek na dniu 31

złr. 947,084 c. 27 

złr. 100,076 c. 65

Wiedeń 5 marca.
było postaci zdrowych i jaśniejszych, możnaby uledz I najfatalniej, bo artyści niektórzy nawet ról nie I Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
pesymizmowi już nie literackiemu, ale politycznemu. I nm' et’) i treści dostępnej dla odpowiednich słu- skich 598, wołów węgierskich 2520 i wołów nie
zdrowe i dzielne postacie wśród szlachty chodaczko. phaczy. Mieliśmy dotąd od 20 listopada r. z. 18|mieckich 1893; razem 5011 sztuk, 
wej, podpatrzonej przez autorkę tak bystro, że już I widowisk popołudniowych. Odegrano sztuk 23, a Płacono za woły galicyjskie 48, 50, do 53 
to jedno nadaje powieści niezwykłą wartość — nie to wypełniających cały wieczór 11, jakoto: Kar- złr., osobliwe 54 do 55 złr., wyjątkowo — złr.: 
mogą przecież ani ekonomicznie, ani społecznie za I Paccy  górale. D waj z ł o d z i e j Z a g r o d a  Sobkowa, I za woły węgierskie 52 do 54, osobliwe 56, 59 
stąpić Różyców, Kirłó w, Zygmuntów Korczyńskich itd I Przeor Paulinów, Emigracy a chłopska, Domy pol-\ do — i za woły niemieckie 52 , 56, 59, do 61 
Wolimy przypuszczać, że objektywizm epicki zachwiał I 's/ań» Stary piechur, Grochowy wieniec, Trójka  I osobliwe —, — do —, wszystkie płacono za 100 
się u autorki i że po rembrandtowsku rzuciła falę świa- \h u}iajska, Twardowski na Krzemionkach. O sta-lkilo  mięsa.
tla w część jedną obrazu, by druga tem ciemniejszą | fa.’a dano trzy razy. Dwuąktowe grano: Takich I Od dzisiaj został targ na w»iy w Preszburgu 
się wydała. To też szlachta czynszowa oblana świa | Awantura, zaś jednoaktowych dziesięć j zniesiony, a obecnie tutaj w Wiedniu całkiem zo- 
tłem może za wiele, a bogaci posesyonaci pogrążeni | 'ak ° t° : _ Majster i czeladnik, Lorenzo, Dzieciaki, | stanie jak dawniej. Wilhelm Amirowicz.
w cieniu. Witold Korczyński, „dziecko czarnej nocy,“ | Łobzowianie. Polowanie naf męża, Chłopi arysto-
za wiele deklamuje, a o pannę Justynę, osobę do I hraci, Broń niewieścia, Z yd  w beczce, (grany r
brze wychowanę i ukształconą, a idącą za mąż za I trzy razy)> Kominiarz i  m łynarz (dawany czte I W i e d e ń  6 marca.
Jonka, chodaczkowego szlachcica, o wykształceniu wie | ry j^azy)- > I Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci-
śniaczem, bardzo się obawiamy, czy owa „lampa8 nie Estetyk nie zadowolniłby się tego rodzaju re-jzny  galicyjskiej 5268 .— Ciężkich i średnich ba- 
zgaśnie w jej ręku, zanim z niej światło po zaścianku Pertoarenb lecz praktyka naucza, że Kominiarz i gonów 2685.— Razem 7971. 
się rozejdzie. Epizody w powieści pełne poezyi, pra- mtynar2> swojskiego tematu utwór, więcej sprawia Galicyjskie płacono 28, 30 do 31 złr., osobliwe 
wdziwie urocze, jak owa legenda o Janie i Cecylii, I Hc'ecby- oiż najlepsza tlómaczona komedya fran-|33  do 37 złr. ciężkie i średni) ba gony 40, 44,

óż po Niemnie i wiele, wiele cuska- z  tem entrepryza liczy się — i słusznie. 47, 49 złr. za 100 kilo żywej wagi
Wilhelm Amirowicz.

wycieczka do Mogiły, podróż r ............. ..........................
innych. Charaktery kobiet, z wyjątkiem niewyraźnej I 9 bok korzyśei dla entrepryzy, dla klasy rzemie- 
Justyny, tak plastycznie przedstawione, tak zręcznie I ślniejsej i małoletnich widzów, odnoszą niemałą i 
na gorącym uczynku ujęte, że już dla panny Marty, I ml°dzj artyści. Po południu grywają przeważnie
dla przezacnej Kirłowej, dla wybornej Jadwigi Do-1 artyAci początkujący, zaprawiając się do szerszego I A rty k u ły  w  d i l a t e  ,A'#itrr ta B e “ n ie  p o eh o
mnatowej' i dla innych czytelnik nie zamknie powie-1 P°'a P°PI8n- Tą drogą wydobywa się szczęśliwie | *łed»Ucyl,
ci w zakątku biblioteczki, ale ją  zatrzyma pod ręką | w ro*acb kochanków p. Sliwicki, tą drogą przecho-' 

by ją  ponownie przeczytać. Tendencya, by zbliżyć dzl* z powodzeniem nadobne artystki panny Cze
się do ludu, pracować z nim i nad nim, zespalać się | chowiczówna i Stefańska.
z mm w imię wspólnych interesów, bardzo zdrowa i , .  Popołudniowe przedstawienie ujawniło usposo- 
uznana, ale czy osiągnie się ten cel przez pannę Ju- oieme urodziwej p. Kłosowskiej do ról młodych 
stynę, tonącą w tym tłumie, i przez Witolda, dekla-1 » a P° trafnem pochwyceniu charakteru

n a d e s ł a n e . (39-19-)

K o n s o r c y i i m
ujm muujio, i pi^cz. wituiua, aeKia-| " ,  W‘*1UVUI p^uwvucjuiu uuaraKieru 1 7 awio7 !iTio .  . . .

mującego za wiele? Dodać należy, że na powieści I m^°^eJ w.^owy w ^ome(^yi z cze-1 id # *  p a r c e l  w k Weo Fm'l r ” ? "
nie osiadła sadza pesymizmu, którym wiele ze swych &° wn08^  można, że niektóre typy w tym kierun- miHana Braiera W 0mP ?10" — 1  ? 
utworów poczerniła p. Orzeszkowa, a w tem jeszczi 1 kn hfid7,fl ’A’ mnina a —  I- • • J
jeden powód, by zaliczyć „Nad Niemnem“ do lep
utworów poczerniła p. Orzeszkowa, a w Tem ^szcze I ku b9d« e  jej można powierzać.'Życzj,0 tylko wy-1 l e w ^ e g o ^ S z o p e n f  w t ’w ^ e '

"mnpm“ do len- Pada» aby wytrwale pracowała nad lnlonaeyą g ło -L r ,,.,-TO„ • ’ ,  / p na» MoniuszKi we b w o w i e ,
8n, czasem w wyższych tonach za ostrą. Wyrobić gruntów '1 szenia na zak P 0 pojedynczych 
g li ,,  lo rzecz ś k L  E u  b l i '

Mając reżyserya oprócz tych trzech, jeszcze (jnż I Zarząd realboSci E m ik lS rtem ilfan a  B r .jc r . we
teraz nader sympatyczna) p. S ierpińską, może | Lwowie, 
w przyszłości przezornie dublować role i charaktery

szych utworów beletrystyki naszej z lat ostatnich.

(B) Nowości muzyczne. Eweliny Broniec walc do 
piewu „Echo wspomnień" opuściło w Warszawie

P -M — —  ................................. ...

Ostatnie wiadomości.
Piszą do nas z Wiednia d. 6 b. m.:
„Nacisk, wywarty przez ks. Bismarka w Kon

stantynopolu. zwyciężył i Sułtan wedle życzenia 
Rosyi notyfikował nielegalność rządów księcia 
Ferdynanda Koburgskiego, p. Stambułowowi — 
który wedle teoryi rosyjskiej — dotknięty jest 
również nielegalnością. Trudnoby przyszło za
pisać w stanie czynnym dyplomatycznym mo
carstw, które nie poparły n Porty kroku Rosyi — 
to jest Anglii, Włoch i A ustryi, to nowe po
wodzenie księcia Bismarka nad Bosforem. Jakie 
jednak praktyczne w sprawę bułgarskiej może ono 
mieć następstwa, trudno dziś przewidzieć; pozew 
a nawet wręczenie wyroku, bez egzekucyi, to martwe 
lite ry ! Z Petersburga wobec tego dochodzą wia
domości, iż tam góruje coraz bardziej usposobienie 
pokojowe; lecz że potrzebują, pragną i chcą mieć 
w sprawie bułgarskiej moralne zadośćuczynienie 
i zad wolenie.

Jako pierwsze, ale wątpić można, żeby jako 
ostatnie zadośćuczynienie, poczytują tam ogło
szenie przez sułtana nielegalności rządów k«.|Bism ark do Crispiego gorący telegram dziękczyń 
Ferdynanda.— Dodają, że po tem Rosya będzie ny za wczorajszą uchwalę Izby i mowę Crispiego, 
mogła powiedzieć, jaką zdaniem jej należy obrać | odnoszącą się do następcy tronu, i wskazał zara- 
drogę dalszego postępowania.— Oświadczenie zaślzem  na węzły przyjaźni, które łączą oba kraje, 
w tej mierze Rosyi pociągnąć za sobą musi albo L o n d y n  7 marca. Większa część dzienników 
przyłączenie się dotychczas abstencyjnych m o-1 porannych sądzi, że notyfikacya, uznająca stano- 
carstw do rozpoczętej akcyi, albo nową z ich wisko ks. Ferdynanda w Bułgaryi za nielegalne, 
strony odmowę. Wszystko to obraca się dotąd I spowoduje tegoż do prędkiego opuszczenia Bułga^ 
w kole wyłącznie dyplomatycznem, a nieco zakle-lryi. Dzienniki jednakowoż zaznaczają, iż po od 
tem; położenie z tego puDktu widzenia nie przed-1 jeżdzie ks. Koburgskiego może się kwestya buł- 
stawia się groźnie i pozostaje jak  dotąd pokojo-1 garska ukształtować w sposób bardziej niebezpie- 
wem, a raczej zbrojno pokojowem. — Pomimo | czny i naglący.
tego są symptomata, które pozwalają wnosić, iż I Standard  wspomina, iż Austro-Węgry, Anglia 
w Berlinie nie wykluczają możliwości w krótszym li Włochy nie nznają takiego księcia, o którymby 
lub dłuższym terminie konfliktów i wojen i że można sądzić, iż Bułgaryę wydałby na łup Rosyi. 
do tego pod pewnemi względami stosują się. I Madryt 7 marca. Minister wojny oświadczył 

Układy między Watykanem a Rosyą prowadzo- Iw Izbie w ciągu dyskusyi nad reformami wojsko- 
ne są tu wciąż dalej, a bierze w nich teraz u-lw em i, iż Hiszpania powinna tylko o tem myśleć, 
dział także p. Buteniew; układy 'przybrać nawet I aby w razie europejskiego konfliktu utrzymać ści- 
miały dość żwawe tempo, a podobno, zdaniem ne- słą neutralność
gocyatorów, pomyślny obrót. Konstantynopol 7go marca. Doniesienie

Ztąd zapewne zły humor i niezadowolenie, ile-lajencyi Havasa: Notyfikacyą, uznającą obecność 
kroć pojawi się coś, coby stworzyć mogło prze- ks. Koburgskiego w Bułgaryi za nielegalną, pod* 
szkodę czy trudność, i spowodować dłuższe i głęb pisał w. wezyr. Notyfikacya ta  jest wystosowaną 
sze zastanow ienie/ - . . . ......................

prasza tak prasę krajową, jak  i zagraniczną, ażeby 
się w interesie następcy tronu powstrzymała od 
wszelkiej dyskusyi co do choroby i sposobu le
czenia. Stan krtani w zupełności się nie zmienił. 
Rana się zagoiła. Kannie są dobrze założone. 
Płuca są zdrowe. Wyrzucanie flegmy zmniejszyło 
się. Stan sił jest zadawalniający. Apetyt wzrasta. 
Przeszkód w trawieniu niema.

Następca tronu nie uczuwa bólu przy połykaniu 
i niema bólu głowy. Sen całemi godzinami nie 
jest przerywany. Bergman, którego misya skoń
czyła się, odjeżdża wkrótce. Biuletyn podpisali 
wszyscy lekarze.

8an-Reino 6 marca. Następca tronu spacero
wał wczoraj całe przed południem po ogrodzie. Stan 
ogólny polepszył się o wiele.

Paryż 7go marca. W Izbie toczyła się dalej 
dyskusya nad budżetem ministerstwa wojny. Izba 
odesłała r rzedłożenie, ustanawiające 5 miejsc je- 
neralnych inspektorów, do komisyi wojskowej. — 
Minister wojny przedstawił doniosłość tego przed
łożenia, które ma na celu wykonywanie lepszego 
nadzoru nad przygotowaniami wojennemi i czuwa
nie nad bezpieczeństwem kraju. Minister wojny, 
uznając doniosłość przedłożenia, zgodził się na o- 
desłanie tegoż do komisyi wojskowej.

P a r y ż  7 marca. Izba przyjęła na rannem po
siedzeniu jednogłośnie przedłożenie, ustanawiające 
pięciu jeneralnych inspektorów armii.

Rozprawa apelacyjna w sprawie Wilsona odbę
dzie się 19go b. m.

Rzym 7 marca. Według R iform y  wysłał ks.

Telegramy własne „Czasua.

do Stambułowa i została wczoraj wieczór telegra
ficznie wysłaną. Depesza reprodukuje i potwierdza 
telegram z dnia 21 sierpnia 1887 roku, który w. 
wezyr wysłał do ks. Koburgskiego i uznaje obe
cność ks. Koburgskiego w Bułgaryi za nielegalną. 

K o n s t a n t y n o p o l  7 marca. Porta zawiado- 
Wlpdeń 7 marca. Obiegają tu wieści, że ce miła ambasadorów tureckich o kroku, który wczo- 

sarz Wilhelm umarł, albo kona. f raj podjęła w sprawie bułgarskiej.
Berlin 7 marca. Tutejsze kola półnrzędowel Konstantynopol 7 marca. Zawiadomienie 

konstatują, iż wskutek notyfikacyi Porty ewen-1 ambasadorów tureckich przez Portę względem u- 
tualne zamachy przeciw ks. Ferdynandowi będą I znania stanowiska ks. Koburgskiego za nielegalne 
odtąd legalnemi. lnie jest zaopatrzone żadnym komentarzem.

B e r l i n  7 marca. Nordd. Allg. Ztg  stwierdzaj B u k a r e s z t  7 marca. Kombinacya Ghika-Carp 
wzrastanie gwałtownych wystąpień prasy rosyj- jest zachwianą z powodu różnic w kwesty ach
skiej przeciw Austryi. Prasa rosyjska uważa od- finansowych. Ghika stara się obecnie z Bratianem
jazd Łobanowa z Wiednia za niemożliwość poro-1 utworzyć gabinet z członków, należących do umiar- 
zamiema się w sprawie bułgarskiej. I kowanie liberalnego stronnictwa.

San-Remo 7 marca. U następcy tronu m ai 
jyć wykonaną częściowa operacya w krtani. Na-1
stępca tronu spacerował godzinę po ogrodzie. — I k m a ,  W i e d e ń  7-go marca. 8 g. SO min 
iergman i Waldayer odjeżdżają ztąd. jropoŁ — Renta aestr. papierowa opod. 77 25. —

7 -o fla  7go marca. Karawełow rozpoczął znów Rjnta auitr. ■■ełrna opod. 78 55. — Renta 4*/, 
wydawnictwo Timowskiej Konstytucyi i wzywa, Ł»ota ansie. 107 65 — 5'/* Renta anstr. papier,
ażeby słuchać i czcić „świętą Rosyę“. Organ ten I nieopodaL 92 25. — Akcye Banka Anstr. Węg. 
oskarża Stambułowa i ostrzega, iż Anstrya chce 855*—. — Akcye kredytowe 266 10 — Losdjn
zagarnąć Macedonię. 12715. — Napoleony 1 0 4 6  Dukaty 5 99—.

Ma-ki 62’40.--------- 5*/„ Beata węg. papier. 82'40.
4°/„ Renta węg. złota 95-25 — Losy prem. węg. 
12250. — Obligacye indemn. galicyjskie 10025. 
47*7# Obligacye Poi. Kraj. galicyjskie 91*— . — 
6% Listy zast. gal. Żaki. Kred. Ziemsk. 36-lei. 

Z a g r z e l i  7 marca. Rada miejska postanowiła | —*—• — ^7»®/o Listy zastaw. Banka kraj. gal. 
jednogłośnie wysłać w dniu 19 b. m. do b iskupal— — Akcye LSoderbanku 200 50 — Akcye 
Stros8mayera z powodu jego jubileuszu deputacyę, | kolei Karola Ludwika 190-—. — Akcye kolei 
składającą się z 3 członków. iwowsko-czerniow. 206 —. — Akcye kolei połn-

B e r l i n  6 marca. Cesarz nie przyjmował je-1 dniowej 73 25 —- Rabie 101 7 5 — Srebro — • 
szcza dzisiaj raportów. I Usposobienie giełdy: mdłe.

B e r l i n  6 marca. Reichsanzeiger ogłasza biu I Berlin 7-go marca. Banknoty aastryackie
etyn wydany w San Remo. Biuletyn ten zaprze- 160 40 — Krótki Wiedeń 16015 —  Banknoty rcs. 

cza pogłoskom o różnicach, które rzekomo zajść 1162 25. — %  Listy zast. Polskie 49-40. — 4°/# 
miały między lekarzam i, i odpiera twierdzenie, Listy Likw. Polskie 44-—. — Akcye kolei Karola 
jakoby w chorobie następcy tronu był bliskim Ludwika 76 1 2 .— Akcye anstr. kredytowe 138 87.
niebezpieczny zwrot. Jednolite kierowanie lecze-|

Telegramy biura koresp.

niem zostało jeszcze przed operacyą powierzone | 
Mackenziemu, który też i obecnie takowe prowa
dzi i za które jest odpowiedzialnym. Biuletyn u-1

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukotetki.

Ku pi pieniędzy i papierów  publioznyoh
7 marca.

WaUity.
Rabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ..................................................
Dukat w a ż n y ......................................................   . ,
80-to trankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkow y.............................   . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprósz kuponu bieŁ

Wapólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
galicyjskie obligacye iadem m zaoy jne....................

galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

6łś Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
*  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 ru k  im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Z a  Kastawne i dłubie.
^  t * * ' wart- oprócz kuponu bież.

t y T  7  la 8 t Banku krajowego . . . . 
i i i  * ” ” T°w. kred. z. we Lw. nieokr.

„ !  ” ” » » 41 let.
5*  » " " ” ”
j *  > * » Banku hipot. we Lwow. prem.

I t  l  - U - ^ - - w K ”r a k „ ^ e 3n ; ;

g  ” :  : J L  - ao t t» * * " włośó. we Lwowie
n n

Oęi „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r ig6o 
L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k . p

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztakę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 sir. 
n „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
» gal. Banku H ipot we Lwowie ,  200 »

90 - - 91 25
91 50 93 -
85 50 8i -
91 50 93
99 25 100 25
98 75 100 - -
96 97 -
81 — 83 -

48 — 52 50

98 75 99 75

189 50 191
205 50 207 —
270 - 280 —

101 — 102 25
62 10 62 70
5 96 6 04

10 04 10 10
10 35 10 44
1 40 1 50

77 77 76
100 _ 101 50
100 ___ 102 —

85 ___ 88
98 — 99 50

88 * 89 50

A k c y e  B anku ga lio . d la handlu i  p rze
m ysłu  w  K rak ow ie  . p o  200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Loay miasta K ra k o w a .........................
„ n Stanisławowa . . . .  
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

» węgier.

W i e d e ń  6 marca.
Obligi długu państwa.

4% '/, Benta p a p ie r o w a ....................
47,7. * s/ brna ........................
47. ■ złota .. ...........................
64  n papier, nieop. . . , ,
3*/„7. Losy z roku 1854 po 250 m.k 
47, » » « 500 złr.
47. v * 1860 „ 100 „

« .  18<54 „ 100 J
: - 1864 - so ;

p

7 -  
32 -  
16 80 
11 4(

6et Oblig. poi- kolei węgierskiej . . 
4V,7< „ u » (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
. . . 107, podatC z e s k ie ....................

B ukow ińsk ie  . . •
Galicyjskie . . ■ •
M orawskie . . • •
Niższ?>-austryackie . 
W yźszo-austryackie  .
Salzburskie . . . .
Styryjskie . . • •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . • • • «
Węgier, z klauz. lob< . r

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku , 
Boden-Credit austryackie . . —
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

,  Bank węgierski . . .  200

77.

120
80

złr.

77 45
78 65

107 65 
92 45

130 95
131 73 
137 — 
163 75 
163 75

149 -
108

18 -  
36 — 
17 4 
12

109 5(5
102 25 
100 25 
107 25 
109 50

105 50 
105 —
103 75
104 -

77 66
78 bb 

107 8
92 '.5

131 -
132 2f 
138 -  
164 -  
164

150 
109

103 60 104 3r

97
227 -  
267 80 
269

101 25

104 50 
104 7f

97 5 
227 50 
268 

95269 751

. 200 złr.
500

200
140
100

be*»i

Depoziten-Bank . . . 200
Esoompt-Gesell. niż. austr. * 500 
Gal. Banku dla Han. i Prz. • 900 
Austro-weg. Bank. (Nat-Bn.) 600 
Dmonbank . . .
Verkehrsbank ogólny .' . . 
Wied. Bankverem . , . •

Akcye kolei•

A lb r e c h ta ....................  200 złr.
Aifóld Fiume . . . .  200 « 
Donau-Dampfsch.-GeselL 525 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Lndwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czera.-Jassy 
Nordwest austr. . . 

i, „ Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbahn (Lombardy).
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkęwska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. . .

1050
210
200
200

4*/,
57.

. 200

. 200
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

L isty  zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pła.
47.7 , „ papier- . 50 lat
3*/, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6°/, Zakł. kred. krakowsk. • . 18 lat 
7% Listy dłużne „ • 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . • 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

5% ” l  ” • nowe 3 /  lat
4% „ „ " " nowe 41 lat
4 7 |*  „ ”„ " „ 52 lat
4 7 .7 , Gal. Banku krajów. • 517, lat

57, B ani austr. węg. (National.) wal. a. 
57, 5'zląsko a ust. B od.-C redit-A nstalt

płacą s*dają
177 -  
510 -

174 -
520 —

856 -
184 25 
147 -  
78 75

858 -  
185 75 
147 50
79 25

170 75 
351 — 
2448

190 25 
135 50 
(06 25 
153 41

171 50 
354 -  
2452

190 bC 
136 5' 
206 7: 
153 8

177 25
167 60 
214 80 

73 75

173 -  
168 6( 
215 - 
74 -

154 7
15i 50 
151 f>j

155 25 
152 
152 -

127 25
100 30
101 50

127 50 
100 90 
102 -

£0
92 50 
99 60 
99 60

84 50 
93 -  

100 
100 -

91 90 
91 -  
99
96 50 

102 -  
101 -

92 30 
92 — 

100 -  
97

102 50

57, Węg. Insty. Boden-Credit . 
47, ,  Banku Eip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  800 złr.
Alfóld-Fiurae . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

„ Jaaosław 300 .
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 “ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „

u n,00P- n »
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B 200 .
„ „ E. 1874 200 m.

Rudolfa Salzkammergut 200 „
„ z 1884 . . . .  100 zfr, 

Siedmiogrodzkie I . . 200 .
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Slidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ złot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ II Em .. 200 „
„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 „
.  Westbahn . . . .  200 „ 
l  „ Em. 1874 200 .

Losy.
5ęi Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Kuda-Peszt złr. 5
K re d y to w e ......................... „ 1 0 0
C l a r y ................................... „ 42
3 7 ,/ / ,  Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru k u .............................. .....  20
K eglew icha.............................   107,
K rakow skie......................... .....  20

67.

«7.

n
47, 7.

*
4j<

5*7.
»

4'/.
67,
37.
37,
5*/.

płacą
101 -
103 50

96 20 
98 60

107
101

97
95

77
85

1C6
103
133
124 
88
96 

197 
140 
127 
101
95
93
94

125
98

102 -  
104 -

96 60 
99 40

108 50 
102 40

97 81 
96 2

78 -  
85 75 

106 «  
75 104 26

117 -  
131 76 
122 76 
17 75 
8 60 

178 -  
50 30 

117 — 
20 40 
28 75 
17 -

125 25 
89 2(
97 - 

198 10 
141 -  
127 50 
102 5f
95 7: 
94 50 
94 7f

98 60

117 50
132 25 
123 2 
17 85 
8 80 

178 76

118 3  
21 -  

29 75 
17 50

Ofner (miasta Budy) . . .  złr. 10
P a if fy ................................... .....  42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10
r, * • w9gier. „ 5
R u d o l f a ........................   . „ 10
S a lm a ...........................................   42
S alzbursk ie ..............................„ 20
8t. G e n o i s ......................... .....  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 */,'/, Try estońskie . . . „ 106
4% „ . . . »  60
W a ld s te in a .................................   21
Windischgrfitza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w aż n e ........................................
20- f r a n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 100 rubli . . .

Ł w iw  5 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5*/o Listy zast. Tow. kred. ziem .
k !/ * * ” " « • •
au‘ %1 "n vT ł. • * . » 37-letnie . 
k2,VLm“ ^ kraV al- • 51-letnie . 
\* j  &  M m- Banku kraj. galic. . 
5% O bhg'.ndem . g ^ i o . / ,  p0dafc . 
4 / » /o » pożyczki krajowej

W a r .iR H ,,  6 marca.
5 •/, Listy zastawne I ser.......................

4% Listy likindacyjne . . . . ! !
5 /, „ warszawskie I ser. . .* .'

B * l» HI ■ • • •
* T " »» rv  „ . . .
9) Losy prem. rosyj. 10G rsr. 1864 r.
> •  a s  i  i  1866 i.

54 -  
49 -  
17 — 
11 55 
20 25 
59 50 
24 —
69 — 
32 —

137 60
70 60 
40 — 
47 60

5 99 
10 04
10 37
12 68
11 39
62 32

102 —

99 60

99 60 
91 — 

100 —  
100 - 
87 76

rub. [kop.

ża^nią
55 —
49 60 
17 81 
U  75 
20 75 
60 — 
24 60 
59 75 
34 — 

139 —

40 75 
48 60

6 01 
10 06
11 39
12 73 
11 41 
62 40

102 25

281 —
101 —
96 50 

101 —  
92 60 

101 — 
101 50 
89 —

*ub. k op .

99 S0

89 76 
98 75 
97 60 
97 60
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Za duszę ś. p.

odbędzie się

Nabożeństwo roczne
w  poniedziałek d. 12 marca b. r.

to kościele 'parafialnym 
w Marcyporębie. !

Płótna i stołową Bielizną
otrzym ał w wielkim wyborze i poleca (530-1-)

K azim ierz N iesiołow ski
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

Do wydzierżaw ienia  od I lipca b. r.

folwark
obejmujący 312 morgów ornej ziemi 
i 65 morgów łąk. Bliższa wiadomość 
w Zarządzie dóbr w Oleszycach

(579-1-6)

Ważne
DLA P P .  ROLNIKÓW!

Nareszcie udało się w ynaltźć p r a k t y c z n y  
karton arkę do kopania zbm riiaków, która 
oszczędza pod gw arancj ą 90* w robocie i cz sie. 
Mas-yna ta, jak  również różne inne maszyny i na- 
rz dzia , dotąd do Galicyi przez nikogo 
nie uprowadzone.  gdyż fabryki dla konku 
rencyi wyiabialy tylko ja k  najtaniej (a co zbyt 
tanie, je s t właśnie drogie), są do nabycia i wi 
dzenia w moim składzie.

Upraszam tedy P. T. Szanownych Panów Roi 
r ików i Gospodarzy, którzy na wiosenny jarm ark 
na konie do Krakowa przybyć zamierzaja, o ja k  
najliczniejsze odwiedzanie mego składu, aby mo 
gh się naocznie przekonać, że najlepsze maszyny 
tylko u mnie się znajdują. (563-1-2)

Z szacunkiem

J .  B .  P r i i w e r ,
Kraków, Wolnica, 4.

Pewien zakład fabryczny w GalicyI
poszukuje młodego zwinnego

kantorzysty
z poważanej chrześciańskiej rodziny dla nie* 
mlecklej i polskiej korespondencyl 
i do pomocy przy buclihalteryi od Igo
kw ietnia b. r.

Oferty z podaniem poprzedniej posady i po 
leceii przyjmuje konsul A. son Haufmann
w Gorlicach, w Galicyi. (508-1-2)

MIGRENY. — BÓLE GŁOW Y.

G U A R A N A
pp. GRIM AULT et O .  Aptekarzy w Paryżu.

J e d e n  p ak iec ik  z p u d e łk a  te g o  ro ś lin 
nego  i n a tu ra ln e g o  p ro szku , ro zp u szczo 
n y  w  m ałe j ilości o cu k rzo n e j w o d y , je s t  
d o s ta teczn y m  do w y leczen ia  n a jg w a łto 
w n ie jszy ch  bólów g ło w y , m igreny i ne- 
wralgii. T on iczne  i w zm acn ia jące  d z ia 
ła n ia  G u a ran y  czyni j ą  n iezap rzeczen ie  
sk u teczn ą  p rzeciw  rznięciom to łądka . 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczy 
R edyka i W iszniewskiego. (123 10-)

M aryocelskie
Krople żołądkowe.

Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaje 
choroby żołądka.

M&rka ochronna. Niezrównany przy b raku ape
tytu, słabości tołądka, cuchnącym

•Ti flegmy, 
iłosći t womitach, pray pochodzą
cych z żołądka bólach giowyt
kurczach lub zatwardzeniach, prze-* 
ciążeniu żołądka potrawami i napo
jam i, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i nemorojdach. 
Cena flakonika wraz z przenisem 
85 centów  a u s tr . podw ójnego 
80 k r . Główny skłaa u aptekarza

Karola. Brady
w K ro m lery io  (K rtm sier) n a  M orawie w A ustry i. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srod-kiem tajem 
niczym. Części składowe tychże en przy każdem

flakonie na opisie qiycia, wymienione. 
Prawdziwa do n a b y c i a  w  w sz y s tk ic h  A p tek a ch .

O s t r z e ż e n i e !  Prawdziwe krople żołądkowe ma-
Syocelskie bywają czestokrotnie fałszowane i naśla- 

owane. — W dowód praw dziw ości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżój oznaczonym  znakiem  
ochronnym  a przy każdem flakonie znajdować się 
powinien p rzep is używ ania kropli. z wzmianką, ze 
drukow any  je s t w d ru k a rn i H. Ganka w Kromie- 
ry źu  (Kremsier.)

O ddaliwszy urzędnika naszego pana Lu 
cyana Zawistowskiego jakoteż pania 

Zawistowską, upraszamy szanownych na
szych odbiorców o łaskawe uiszczanie 
jakichkolwiekbądż zaległości w biórze na 
szem przy ulicy Jagiellońskiej pod Nr. 
w Krakowie. (560-2-3)
Jenerał, ageneya kopalń w ęgla kam iennego 

JW. Artura hr. Potockiego.

Lokal na kancelaryę
jest na placu W. Świętych pod Nr. 9 
od Igo kwietnia b. r. do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość w tymże domu na 
pierwszem piętrze. (562-2-6)

Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 
E. Radler apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc
b mar a p t , J . Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. W iszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E  Kćler apt., J. 
Kolassa ap t , — w BCCHNI M. Gatty apt.. — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J . Biliński apt., — w GRYBOWIE K Tulszycki 
apt., — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pie 
pes apt.. — w KENTACH E. Sokalski apt., — 
w LIPNIKU A. Fuchs apt.. — w LIM A 'O W Y  
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński a p t , —- w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 

— w N
4PL

w RADOMYŚLU Masłowski a p t . -  w STARYM
^ F i l i p e k

sOWYM SĄCZU Jakubow ski aptek., 
w FlLZNIE Z. Czajka apt.,

SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer 
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w TARNOW IE W. L. Chodacki apt., E. Rank apt., 
M A dler apt. „pod Aniołem1*, — w WIELICZCE 
B. Mieczyński a p tek .,— w WOJNICZU Nodzyń- 
ski apt., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J . Herdliczka aptek.

_______________(233-8-52)_

P )dpisany zarządca ogrodów Zatorskich ma 
na sprzedaż kilka tysięcy sztuk szła- 

chetnycli gatnnkńw drzewek owoco* 
wych i krzewów, a to :
Jabłonie 6-letnie wysokopienne po 40 do 50 ct. 
Grnsze „ „ po 50 do 60 et.
Wiśnie, czereśnie i rengi oty po 40 i 50 ct. 
W inorośle 8-letnie wczesne po 20 i 25 ct.
Krzaki malin, pożyczek i agrestu po 10 do 15 ct. 
Truskawki 100 sztuk po 30 ct.
Wino dzikie 4-letnie po 15 i 20 ct.
D rzewka do obsadzania dróg 1 do l 1/, sag wy

sokie: kasztany, jaw ory, jasiony i akacye po 
30, 40 i 50 centów.

Róże o silnych koronach od 50 c. do 1 złr. za szt. 
W ysadki roślin na klomby po niskich cenach. 

(512-4-5) Alojzy Melnzl.

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą m ateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj
lepsza, najtrwalsza i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, k to  go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:

sztukę 78 centym, szerok ., 20 
metr. długości na kalesony i bie
liznę bardzo trw a łą ........................złr. 7-—
sztukę 88 centym etr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..............................................   8-50
sztukę 175 centym, szerok., 15

11-80

12-80

metr. długości, na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu . .

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łóżka.........................
Celem pnekonnata alę o fatna- 

ha, prseiytam y beipłatnle prób* 
h l wszystkich (B lanków . [207-64-J

M. Beyer i Spół.
w K rakow ie, 

Sukienn ice Mr. 13 — 14.

M A Ś Ć naskórnaM O U LIN
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry

szcze,czerwoności, krosty,w ęgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę
dzenie chroniczne, łupież i wyr
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 

VIR1BCIT JCĆKDO rost włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. T rau
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 179 41-)

Impotencyę,
O B ł a b le n l e  a ę i h l e ,

wszelkie następstwa grzechów młodooianyoh 
i pow stałe przez to  osłabienia w zroku, słu
chu i pamięoi, prsedrażnienie. rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów w y
leczone będą według świetnie uznanej m eto
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oleezenle  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, także 
wszelkie ohoroby kobleoe, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel
kie wyrzaty skórne, kiłę i wrzody Des k ra
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zak ła f

D “

e wyrzaty
nią lub pit

wielu zakładzie

llartmanna
nacz. lekarza konc. przez c. k. austr. Namiest. 
wiedeń. ogól. Stow, chorych, b. członka wied. 
wydz. lek. i wied. koleg. lek., słyn. specyalisty
w Wiedniu, I., Lobkowitżplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leozenio 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak
ie  listow nie, a lekarstw a przesyła się dy 
skretnie. Honorsrynm mierne. (172 229 )

Po złr. 1*25za artykuł

6 szt obrębionych płóciennych chustek do nosa 
z kolorowa tkaną bordiurą,

6 szt. białych chustek do nosa, czyste płótno,
6 „ ręczników płócien, z kolorową bordiurą, 
6 „ * „ do kąpieli, z lrendźlami,

12 „ adamaszkowych serwet deserowych,
6 „ serwet stołowych, czysto płóciennych,
1 „ obrus na 6 osób. czysto płócienny,
1 prześcieradło 4 łok. długie, 2% łok. szerokie

M. Schonfeld &  Comp.
w Pradze, I ,  E isengasse Mr. 6

Rozsyłka za zaliczką. (489-6-10)

Stellen-Gesuche
V e r k a u f s a n z e ig e n
Compagnon-Gesuthe

sowie alle anderen Anzeigen fiir sammtli- 
che Osterr. ung , sowie alle auslandischen 
Zeitungen und Fachzeitschriften befóidert 
billigst, schnellstens und in zweckentspre- 
chender Fassung zu O r i g i n a l p r e i s e n  die 

Annoncen-Expedition von

Rudolf Rossę
Wien, I., Seilerstdtte Nr. 2.

W  Ogrodzie Pomologicznym
w  Łańcucie

otworzoną została sprzedaż drzewek i  krzewów owocowych w najszlachetniej 
szych gatunkach i  wielokrotnych odmianach, oraz krzewów ozdobnych, po 
cenach przystępnych. —  Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. —  Cenniki 
na żądanie przesyła się f r a n c o .  (580-i-i0)

Zarzad Jeneralny Ordynacyi.
B ezp ła tn ie  dla każdego.

W ielka, gustowna mapa, tudzież illustrowana broszura, zawierająca 
obszerne opisy gatunku gleby, stosunków klimatycznych 
i gospodarczo-rolniczych, o wolnych obszarach _
rządowych i sposobach ich nabywania, sA  f \
płodach, źródłach pomocniczych R  I  W*
i rodzajach przemysłu U  »
Państw ^

1

zestawiona 
wedle urzędowych 

źródeł. Zarazem przewodnik 
dla emigrantów i turystów przesyła 

się każdemu na żądanie darmo i opłatnie. 
■— * A dres: (573-1-5)
C. H. W jIR R E I , General- Passagi er -Agent, St. Paul, 

M innesota, Nord- Amerika.

. . .  .r',; w v: V -■

JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, nl. Kopernika Nr. 3 ; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20: 

w CZERNI OWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu
znakom ite śr o d k i, od szczególn lone 7ma m edalam i 

za słu g i 1 2m a dyplom am i uznania na w ystaw ach  
krajow ych 1 zagranicznych .

I V  n i G M O I . I M A  U S f
jedyny  środek odświeżający p łeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnollny staje się m iękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa I węgry.

Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

| i r  Woda liliowa "WĘ
plamy żó łte , b runatne, ostudy z tw arzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 

w ody po kilkakrotnem  użyoiu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

nadaje tw arzy

Krem oryentalny biały,
cielisto - różowy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek, 

naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowai
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot.

piegowata zostanie
[57-43 j R

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P a s tille s  de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PRZ C W

ZATWARDZENIU
i słabościom które m u tow arzyszą jako  to  : 
K RW A W NICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d .

Bardzo przyjem ny do zażyw ania,— nie zawićra 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przyw yknień  ani 
zatrudnień codziennych.

N ie zb ę d n y  i n ie s z k o d l iw y  naw et kobićtom  
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.

Cenniki wraz z warunkami w ypłaty dla c. k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ła d  m u n d u ro w y  „ZUB, K R I E G S M E D A I L L E " :  
Moritz T iller  Co. ^  e, k. nadworni dostawcy,

___________w W iedniu, Wit., parlahllferstraase 88. (146 23-)__

J .  P R Z E W O R S K I
właściciel składów węgla Brzęczkowskiego 

w Krakowie przy ulicy Pawiej
połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei północnej Cesarza Ferdynanda — i poleca 
nadal dotychczasowym względom Szan. Publi

czności p r a w d z i w y

w ę g i e l  B r z ę c z b o w s b i
i Mysłowicki, 

oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk.
980^ Węgla dostać można zawsze w pełnych 
wagonach, jak również i w mniejszych ilościach 
w składzie przy ulicy Pawiej, po umiarkowanej

cenie. (309-12-18)

JgUI?" Zwraca się uwagę, że nadużywając 
mojej firmy, chodzą po domach fałszywi ajenci, 
którzy w mojem imieniu sprzedaż węgla ofia
rują. Oświadczam, że żadnych ajentów nigdy 
i nigdzie nie posyłam, a uskuteczniam sprzedaż 
wyłącznie w moich składach przy ul. Pawiej .

W  dom 11 pod Ł. 21 przy u li
cy S tr a s z e w s k ie g o  je s t  

pierw sze piętro od 1 kw ietnia  
1S88 r. do w ynajęcia. (552-3-3)

W yprzed aż
kilimków, w ere t i innych wyrobów 

ludowych
W SKŁADZIE PŁÓCIEN KRAJOWYCH 

M. K ulczykow skiej
w Krakowie, ul. Sławkowska. hotel Saski, 
przed-fuźoną została do 15 uiarca b. r.

Płótna nie należg do wuurzedażii.
(523-6-)

I I h I I ś I a I  korzenny, wiktuałów i to* 
warów n o r y m b e r g s k i c h  

Jana Dworaka w W adowicach, główny 
Rynek, jest z wolnej ręki każdego czasu do sprze
dania. Żarazem przy kupnie lokal do wynajęcia. 

(550-3-3)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

basy
u yw an e 1 now e, sprzedaje po najtańszych 
oenach tylko S. Berger w W iedniu, Ora* 
ben, Brttanentraate lO. [130-112-J

Katalogi darmo i opłatnie.

i FABRYKA
[makaronu w ło sk ie g o
jj I  S U C H Y C H  W Y R O B O W  Z  C I A S T A

Matyldy Grzybińskiej we Lwowie
r  zawiadamia strony interesowane, że w y łą czn ą  sprzedaż makaronów 
S z jej pierwszej fabryki w kraju przyjął

r Dom handlowy J .  W e n tz l  w M r a k o w ie ,
r gdzie dla poparcia wyrobu krajowego, premiowanego na ostatniej Wystawie 
I krakowskiej s r ebr nym meda l em r ządowym,  nabywać można po cenach r fabrycznych lwowskich, to jest:
[ makaron d ro b n y ...................................................po 44  cent. za kilogram
|  makaron g r u b y ...................................................po 4 0  cent. za kilogram

w  Handlujący otrzymają odpowiedni rabat. [328-13-15]

O S Ł A B I E N I A ,
uprany nocne, osłabienie męzkie (im potencyę), wszelkie cboroby nerwowe, 
drżenie rak i nóg-, niedokrewność, cierpienia krzyźówr, tudzież wszelkie na* 
stępsiwa chorób wskutek młodzieńczych grzechów , wyleczają trwale słynne w świecie wy* 
roby regeneracyjne starszego lekarza sztabowego Dra Dilllera. Cena 3 złr. 
10 ct., pocztą 25 cnt. więcej. — Jedyny główny skład: St. Georigs-Apotlieke, W4en, V., 
W im m ergane Ir . 3 3 , dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować należy. — Skład 
w Krakowie u E. S t o c k m a r a ,  aptek. (371-3-10)

M olla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,
eżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ta  wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Molla.
Trw ały i pewny skutek tych pro
szków w n a ju p o rc z y w sz y c h  cier
pieniach żołądka 1 *rJ,e* 
w ń w  b r z n s a n y c h  * kurczach 
żołądka, z a f le g m ie n iu , zgadze, 
chronicznem zaparcia «*oi 
ca , w cierpieniach w ątroby, «a* 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O I T R X G  XK W IE. la t tym proszkom obszerne wzięcie.
F ałszyw e w yroby będą~sądownle ścigane.

Cena zapieczętow anego oryjglnal nego pu d ełk a  1 z łr . w. a.

m m
m

W ó d k a  f r a n c u s k a  i só l  Molla
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości,

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt. 
Tylko praw d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w p o d p is  i  znak ochronny M olla .

A L E J  TRANOW Y M. KROHN Comp.
* w B e r g e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac, prze
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach (ffuciołów, tudzież dl« popra

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. . (32 Li )
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka z opisem  u iy cia  kosztuje  /  złr. w. a._____________

Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O LLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski aptek., Siedlecki 

aptek., M. Jaw ornicki kupiec, — w BIAŁY E. K eler aptek., — w BRODACH M. Kulak aptek., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt., J . Rohm apt., — w KO
ŁOMYI E. Stencel ap t., — we LW OW IE J. Beiser ap t., S. Rucker ap t., — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek ap t .  Kosterkiewicz w dowa, R. Jakubow ski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 

OŚWIĘCIMIE J . Liiwenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD-A--—--  J  (jj- . . . .  - T»i-FT-inn/-v» ■* — ~  • . h. — - - * • ”  * —GÓRZU 7. Śkakalski ap tek ., — w RZESZOWIE J. Śchaiter i Ep., A. Karpiński apt., — w SAM
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAW OW IE A. Beill ap t., — w STRYJU W. Komorowski 
apt.. — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOW IE W. Miildner i Spółka, 
H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W roński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

Przyjazd <lo Podgórza-Hrahowa
8'58 rano do Podgórza — 9-24 rano do K rako

wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego
Sącza, Suchy i Skawiny;

1048 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
6'01 wieczór do Podgórza —; 7'35 wieczór do

C. k. G eneralna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą G  *  B O K K Ł A D F  J A Z D Y

ważnego od 1 stycznia 1888 r.

O d j a z d  z  H r a k o « a - P o d ( ó r z a
7‘58 rano z Krakowa (koleją obwodową)  ̂ 8-22

rano z Podgórza do S kaw iny, Oswięcima,
Żywca, Nowego Sącza, Zagorza^

4'07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 
cim a; ,, , .

7-03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) —
7-29 wieczór z Podgórza do Skawiny,* Su
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

Odjazd z Tarnowa 
5Y5 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa,

Żyw ca;
2-00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza,

Żywca.
Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 

P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. anstr. kolei państwowych
po cenie 6 cent. (421 41-)

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szanownych Prenumeratorów 
zamiejscowych: Ogłoszenie o różnych gatunkach  

s z c z e p ó w  o w o c o w y c h  w  ogrodzie sadowniczym  
w Dzikowie.

Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skaw iny; 

8'01 wieczór do Podgórza — 8’36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny.

Przyjazd,do Tarnowa 
11-15 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza 
10'33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza.

Czcionkami Drukarni .Czasu11 Papier z fahryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


